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Straszliwy orkan szalejacy nad Ameryką 


spowodował Śmierć 43 osób i kilku tysięcy pozbawił dachu 
MINISTER ANGIELSKI CHAMBERLAIN W NIEBEZPIECZEŃSTWIE. 


Nowy Jork, 15.9. (PAT) 
wiadomości, otrzymanych z okolic, 


nawiedzonych przez tornado, w sta- | 
nach Nebraska, Illinois, południowej | 1 
Dakoty i Wisconsin, poniosły śmierć | Juan, liczące 100 tysięcy mieszkań- ! 
45 osoby, a bardzo wiele zostało ran- ah RAZ RRZ RA 


nych. 


Szkody są ocenione na zgórą dwa 


miljony dolarów. 


Najgwałtowniejszy huragan na- 


wiedził stan lllimois, gdzie liczba za- 


bitych wynosi 32 osoby. 

Depariament wojny otrzymał wie- 
czorem telegram od gubernatora Por- 
torico, zawiadammiający, że ną skutek 
huraganu parę tysięcy osób zostało 
bez dachu nad głową. 

Gubernator przewiduje, że na 
akcję pomocy dla ludności potrzebne 
będzie kilka miljnoów dolarów. 

W San Juan z 80 proc. domów zo- 
stały pozrywane dachy. 

Havana, 15.9. (PAL) Do wczoraj 


wieczorem nie otrzymano żadnej wia ; 


domości z pokładu statku „Orcoma . 
na którym znajduje się sir "Austen 
Chamberlain z rodziną. 

W dniu 12 b. m. „Orcoma” opuścił 
wyspy Bermudzkie, udając się do 
Havany. 

Funkcjonarjusze towarzystwa że- 
glugi morskiej przypuszczają, że pa- 


D EEEE 


Prace Rządu 


NAD OSZCZEDNOŚCIOWYM 
BUDŻETEM. 

Warszawa, 15-9. (AW) W zwiazku z 
naradami, które toczą się w Ionie Rza- 
du nad budżetem państwa na rok przy- 
szły, ostateczne określenie wysokości 
budżetu w cyfrach przedstawić ma mi- 
nister skarbu p. premjerawi Bartlowi 
wkrótce. Budżet na rok przyszly skon- 
straowany ma być pod hasłem oszczęd- 
ności. P, premjer ma nadzieję, że już z 
końcem przyszlego tygodnia będzie 
mógł wnieść budżet na Radę ministrów. 


Zmiany personalne 


W MINISTERSTWIE POCZT 
7 I TELEGRAFÓW. 

Warszawa, 15.9. (Tel. wł.) Opowia- 
dają, że w Mimisterstwie poczt i tele- 
grafów. zanosi się na zmiany perso- 
nalne, 

Mianowicie obecny wiceminister p. 
Dobrowolski ma przejść na emerytu- 
tę z powodu podeszłego wieku. Jako 
Jego następcę wymieniają p. Frącz- 
sowskiego, dyrektora departamentu 
technicznego, którego znów miejsce 
zająiby inż. Kowalski, wiceprezes dy- 
tekcji warszawskiej. 


BOO C OM OCO OTENE EEA 
Wystawa „Wnętrze Domu“ 


Dzisiaj o godz. 12 w południe na pla- 
u wystawowym w parku Kościuszki w 
Matowicach nastąpi otwarcie wystawy 
«Wnętrze domu* i „Technika na uslu- 
sach Sospodarstwa domowego“. W o- 
twareiu wystawy wezmą udział przed- 
sawieieje Rządu, wojewoda Grażyński, 
wadze miejskie, przedstawiciele stowa- 
'z7szeń gospodarczych itd. Poza tem 
opowiedziane zostało caly szereg wy- 
e z kraju organizacyj gospodar- 
Na terenie wystawy czynny będzie 


Aa = È 
| uunapark*, wyposażony w cały szereg 
urakcyj, 


Według 


rowiec zmienił kurs po drodze dła u- 
niknięcia spotkania z huraganem. 
Nowy Jork, 15.9. (PAT) Według o- 


trzymanych wiadomości, miasto San 


Podrá premiera 


| Warszawa, 15-9. (Tel. wl.) Premjer 
l Bartel odwiedził? dziś Lublim. Podróż ta 
miała na celu zbadanie: nowej instytu- 
cji państwowej, *która powstaje w Lu- 
i blinie, mianowicie państwowych zakła- 
dów przemysłowo-zbożowych. które ma- 
ją na celu stworzenie rezerw  zbożo- 
wych. Instytucja ta wykończy w naj- 
bliższym czasie budowę wielkiego ele- 
watora zbożowego o pejemności 24.000 
ton. 

Wogóle Rząd zajął się w ostatnim cza- 
sie gorliwie sprawami aprowizacyjnemi 
l i wydał szereg zarządzeń. 

W poniedzialek 17 bm. odbędzie się w 


ców, jest na skutek huraganu całko- 
wicie pozbawione wody. 

Ulice miasta zawalone są gruzami 
domów. 

Niezbędna jest szybka pomoc me- 


MM 


celem inspekcji państwowych zakładów przem,- zbożowych. 
W PONIEDZIAŁEK W WARSZA WIE ZJAZD WOJEWODÓW. 


Warszawie zjazd wojewodów, poświę- 
cony głównie sprawom  aprowizacyj- 
nym. Zjazd otworzy minister Składkow- 


t 


| Tarnopolskiego. 
| Głównym celem zjazdu wojewodów 
| będzie omówienie projektu zrealizowa- 
| nia samowystarczalności rynków krajo- 
| wych. Pozostaje to w związku z toczą- 
cemi się w łomie Rządu naradami nad 
| uzdrewieniem naszego bilansu handlo- 
Lungo. Omawiana będzie również spra- 
| wa ograniczenia wypieku chleba pszen- 
| no-żytaiego, mająca na celu uniknięcie 
importu pszenicy do kraju. 


Katastrofa klsjoga_ pod Piotrkowem 


15 wagonów Zzdruzgotanych, 1 kolejarz zabity, 2 rannych. 


Piotrków, 15-9. (Tel. wl.) Wczoraj e 
godz. 11 i pół wieczorem na przystanku 
Mielejów miedzy Piotrkowem a Roz- 
przą, wpuszczony przedwcześnie na za- 
jęty szlak pociąg towarowy nr. 62, na- 
jechał mna pociąg pośpieszno-towarowy 


ciągu nr. 1180 został rozbity parowóz i 
2 wagonów. 

W czasie zderzenia został zabity ha- 
mulcowy Jan Tulski, znajdujący się na 


| breku wagonu. Dwaj funkcjonarjusze 
kolejowi: Robacki i Lewik są ranni. 


Rozbite pociągi  zatarasowały tor, 
wstrzymując ruch pociągów. Pociągi 
: kierowane są na Strzemieszyce — Dę- 
blin. 


Na miejsce katastrofy zjechały wla- 
dze Śledcze, sądowe i kolejowe. Wszczę- 
ły one energiczne dochodzenie. 

Przeszło 100 robotników zajętych jest 
przy oczyszczaniu toru. 


Kto wiatr sięje 
ten burzę zbiera. 
TROCKI ŻALI SIĘ, ŻE CHCĄ GO ZABIĆ! 


Paryż. 15-9. — „Matin* donosi, że 
Trocki, który znajduje się na wygnaniu 
w Wiernym, zdołał nawiązać kontakt z 
byłym ambasadorem sowieckim w Pa- 
ryżu, Rakowskim, bawiącym w Astra- 
chaniu. 


| nr. 1180. 
Skutki zderzenia byly straszne, w po- 
Trocki twierdzi, że GPU. czyha na 


| jego życie i prosi swoich przyjaciół o | 


pomoc. W ciągu kilku dni nie dawano 
mu żadnych pokarmów, a pewnego ra- 
zu czerwono-gwardziści ostrzeliwali z 
ukrycia dom, w którym mieszkał. Ko- 
ła moskiewskie przedstawiły ten fakt, 
jako napad bandytów. 


Sceny mordu i pożogi 


w czasie pogromu żydów na Litwie. 


[| 

| Ryga, 153-9. — Codzień niemal nad- 
chodzą tu świeże wstrząsające szczegó- 
ly pogromu ludności żydowskiej w Wil- 
kowyszkach. 

Obecnie nie ulega już wątpliwości, że 
6w nocny napad na śpiące miasteczko 
nie był objawem zdziczenia jakiejś 
drobnej grupy społeczeństwa: był to 
pogrom zupełnie zorganizowany według 
dawnych recept „ochrany“ rosyjskiej. 

Na czele „pogromszczyków stał puł- 
kownik armji litewskiej, co też widocz- 
ne jest z „strategicznego przebiegu po- 
sromu. 

Miasto było obstawione placówkami 
zbirów, bande cała rozdzielono na drob- 


ne oddziały, z których każdy miał do 
| wykonania odpowiednie zadamie. 
I Na dany sygnał, którym była salwa 
| rewolwerowa, rozpoczął się odrazu w 
całlem miasteczku pogrom. Napadnięci 
| we śnie mieszkańcy nie mogli nawet 
myśleć o ucieczce, albo obromie, to też 
napastnicy hulali bezkarnie, tem więcej 
że policja nie przeciwdziałała wcale. 

| Nieszczęśliwe ofiary bito. kaleczono 
| w sposób wyrafinowany. Kohkicty, na- 
| wet dziewczynki małoletnie niewolono, 
| chndobę niszczono. 

į Rankiem nazajutrz szpitale zapelni- 
t Jy się rånnymi. -Jaczba ofiar znaczna. 
I Liczne wvpadki śmienci z ran. 


ski, który wraca dziś z inspekcji wojew. | 


. Lai 
i wych i bananów 


nad głową. 


dyczna oraz dowóz artykułów ży- 
wności. 

Plantacje kawy, orzechów kokoso. 
poniosb> wielkie 
straty. 

Rockford, (lllinois), 15.9. (PAT). 
Dotychczas wydobyto 50 zwłok 2 
pod gruzów jednej z fabryk, która 
zawaliła się wczoraj wskutek cyklo- 
nu, grzebiąc $ otników. 

Cała E = ypofricza z wlasne- 
go. popędu niesie. pomoc rannym. 

W innych częścikeh, miasta zginęło 
6 osób. Zza 

AS 
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Komisja prawdà i weterynar, 
W ROKOWANIACH 
POLSKO - NIEMIECKICH. 


Warszawa, 159. (Tel. wł.) Rokowa- 
nia handlowe polsko - niemieckie to- 
czą wię w dalszym ciągu. 

Dziś odbyły się posiedzenia komi: 
sji prawnej ' weterynaryjnej. 

Komisja prawna. która odbyła już 

ragio z rzędn posiedzenie, przy po- 
przednich rokowaniach nie funkcjo- 
nowała. 

Komisja weterynaryjna zebrała się 
dziś po 1a/ pierwszy. 


Nowe podatki 


w NOWYCH USTAWACH 
PODATKOWYCH. 


Warszawa, 15-9. (tel. wł.) Odrzucone 
przez Sejm w czasie poprzedniej sesji 
projekty ustaw podatkowych mają być 
ponownie wniesione na sesję jesienną, 
jednakowoż, jak slychać, w projektach 
tych poczyniono pewne zmiany, u- 
względniając życzenia, wyrażome przez 
słery sejmowe. Między innemi w pro- 
jekcie podatku gruntowego ma być 
wprowadzona progresja. 


Nagły zgon 
ATLETY K. PODGÓRSKIEGO. 
Warszawa, 15.9. (Tel. wł.) W cu- 


kierni „Loursa* zmarł wczoraj nagle, 
siedząc na werandzie przy stoliku, 
znany sportowiec warszawski, 54-le- 
tni Konstanty Podgórski. 

Śp. Podgórski był jednym z najlep- 
szych bokserów polskich, ciesząc się 
opinją mistrza boksu i ciężkiej atle- 
tyki. 

` Przez szereg lat służył ś. p. Podgór- 

ski w policji państwowej, pełniąc o- 
bowiązki zastępcy kierownika bry- 
gady śledczej. 

Śmierć nastąpila wskutek anewry- 
zmu serca. 


Schwytanie przemytnika 
Z JEDWABIAMI. 


Wilno, 15,9. (AW) Nocy onegdaj: 
szej na terenie 29 baialjonu KOPa 
w rejonie Raczek patrol KOP'a za- 
trzymał auto wraz z pasażerem nie- 
jakim Hoffmanem. Podczas przepro- 
wadzania rewizji znaleziono wkryią 
w aucie większą ilość materjałów je- 
dwabnych i kilkadziesiąt tuzinów 
jedwabnych pończoch. Dochodzenie 
ustaliło, że Holfman jest obywatelem 
niemieckim I uprawia przemyt z za: 
granicy na większą skalę. Zazekwiro- 
wany iowar przedstawia wartość prze 
szło A0D, *vs: ntad szal 


ŻA 


PRZEGLĄD PRASY 
Podział czionków masonerji. 


Znakomity publicysta redakior 
„włyśli Narodowej” Zygmunt Wasi- 
lewski we wspomnianym tygodniku 
poświęcił nader ciekawe uwagi maso- 
netji, zaznaczając, że ujawnienie tej 
międzynarodowej konspiracji w Pol- 
sce, jakie dokonalo sie w ostatnim 
czasie, stanowi w naszem życiu po- 
liiycznem fakt wielkiej wagi. O sa- 


mej masonerji i jej ustroju pisze 
red. Wasilewski: 
Korzenie masonerji tkwią w odwiecz- 


nych tajnych organizacjach żydostwa, o- 
partych na talmudzie i kabale. Między za- 
gadnieniami organizacyjnemi tych związ- 
ków istnieje jedna konsekwentnie prze- 
prowadzona, mianowicie zasada podziału 
członków: na mądrych, chytrych, mocnych 
i dobrych (słabych). Loże formowane z 
chrześcjan są organizacjami  pomcenicze- 
mi do wykonywania tajnych plunów ży- 
dostwa. Są one tak mocno wzięte w kluby 
organizacyjne przez mądrych ehytrych i 
mocnych, że mogą składać się z owego ma- 
terjału ludzi „dobrych“ (słabych), daja- 
cych się zasuggerować powierzonemi im 
funkcjami i działających nieraz w do- 
brej wierze. lda stadem pokornem, nie 
ośmielając się wejrzeć w górę, w tajemni- 
ce organizacji, szantażowani, ogłupiani, 
padjudzani i wszędzie strzeżeni, jak sta- 
‘do, przez naganiaczy żydów. 

Pisząc o ujawnieniu mosonewji w 
Polsce, red. Z. Wasilewski stwierdza, 
Że: 

Najtrudniejszy był klopot z dowodem, 
gdzie ona jest teraz, ze schwytaniem jej 
in flagranti. Szeroki ól, „nie wiajemni- 
czony zupełnie w te ah z | sluchał o ma- 
sonach jak o żelaznym wilku, jak o czemś 
nieprawdopodobnem. Całe zadanie maso- 
nów było ośmieszać tych, którzy „bajkę“ 
opowiadali — i tę była główna siła obron- 
na masonerji. Teraz nareszćie można areo- 
pagowi opinji pokazac żywych masonów. 
Ludzie bali się ośmieszenia, więc milkli 
bezradni i teroryzowani; teraz trochę tru- 
dniej będzie z tą opinją. gdy jej daleko 
już do śmiechu, gdy wilk okazal się ży- 
ay. i 


Problem mniejszościawy 
ATUTEM W RĘKACH 1MPERJA- 
LIZMU NIEMIECKIEGO. 


Lwowskie „Słowo Polskie” omawia 
kwestję, powstałą w łonie Ligi Naro- 
dów z racji podjętej na obecnej se- 
sji (z inicjatywy Niemiec) dyskusji 
au temat ochrony t. zw. mniejszości 
tarodowych. „Słowo Polskie" przy- 
»omina, że 5 

Sprawę podniósł delegat Holandji. któ- 
ry postawił wniosek stworzena — na wzór 
istniejącej komisji mandtowej stalej 
komisji dla spraw mniejszości. Komisja 
taka byłaby: niejako stalym trubunałem, 
do którego | upelowatyby mniejszości we 
wszystkich ieh obehodzących sprawach. 
Rzecz jasna. w praktyce komisja ta prze- 
mieniłaby się w siedlisko intryg i knowań 
różnorakich wpływów, za których pośred- 
nictwem wygrywałoby jedno państwo 
przeciw drugiemu i usiłowunoby państwo, 
którego dana mniejszość jest obywatelem. 
uszczupłić w kompetencjach swobodnego 
regulowania własnej polityki wewnętrz- 
nej, o ile ona dotyczy spraw mniejszości. 
Byłby to w istocie zamach na:suweren- 
ność danego państwa i mieszanie się ciała 
obcego w wewnętrzne sprawy tego pań- 
stwa. 

Stworznie takiej komisji jest zresztą 
pod względem prawnym niezgodne z pa- 
ktem Ligi Narodów. Pakt Ligi Narodów 
nie zawiera bowiem żadnego postanowie- 
nia, które stworzenie takiej komisji za- 
lecało. Prawne przesżkody dla stworzenia 
osobnej, stałej komisji  mniejszościowej 
sprecyzowali w objektywnych wywodach 
zarówno p. Zaleski, jak i delegat Czechosło 
wacji p. Osusky. Z drugiej strony obaj 
ci delegaci a obok nich przedewszystkem 
p. Briand dali należytą merytoryczną od- 
prawę tym wszystkim, którzy z Niemcami 
na czele dążą do wywalczenia sobic na te- 
renie genewskim nowego narzędzia swej 
imperjalistycznej polityki w postaci ko- 
misji mniejszościowej. 

Dzięki tej postawie delcgatów Francji, 
Polski i Czechosłowacji podstępna akcja 
Niemiec musiała tym razem doznać nic- ; 
powodzenia. że Niemcy tem niepowodze- 
niem się nie zrażą i akcję swa na następ- i 
nych sesjach Ligi Narodów podniosą — to ' 
nie ulega wątpliwości. I dlatego do odpie- 
rania tej akcji miarodajne czyninki nasze 
muszą być nadał przygolowane. 

VERTAT IGOERA ANN. AEETI 


Dość pogodnie 
PRZEPOWIADA PIM. 
Warszawa, 15.8. (Tel. wł.) Dziś w! 
całej Polsce dość pogdnii chłodno. 
Temperatura od 7 — [4 stopni. W 
Warszawie 12, Lwowie li, Pińsku T2, 
Gdyni 15, Krakowie 14, Wilnie 7, Po- | 
znaniu 19, Lublinie 11, Białymstoku | 
8, Brześciu nad Bugiem 5. Kielcach 9. | 


Aer a 


Bydgoszczy 12, TarnopMu 14, Hali 
Gąsienicowej 4, Morskie Oko 2 
Prognoza na niedzielę: Rano chmur 
ao i mglisto, potem dość pogodnie i | 
chłodno, słabe wiatry zachodnie i pół | 
nocno-zachodnie. i 


bati 
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KTIRTFR ZACHODNI Niedziela. 16 września 1928 roku. 


andy szpiegowskie huszują po Po 


ae. Zz 
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Podejrzani osobnicy usiłowali dokonać zamachu na prochownię. 


Starogard, 15-9. (AW.) Onegdajszej 
nocy wartownik wojskowy, stojący przy 
prochowni, zauważył kilku osobników, 
skradających się w jego stronę. 

Na wezwanie: stój! — nieznani spraw- 
cy strzelili kilkakrotnie do żołnierza z 
rewolweru, nie wyrządzając mu jednak 
żadnej szkody. Z kolei wartownik użył 
broni, strzelając w stronę tajemniczych 
napastników. 


Na odgłos strzałów przybył z wartow- 
ni oddział wojska, jednakże napastniey 
zdołali zbiec. 

Jak stwierdzono, wsiedli oni do cze- 
kającego na nich auta i z zawrotną szyb 
kością odjechali w kierunku Chojnie. 

Wilno, 15-9. (AW.) Onegdaj na odcin- 
ku Buchodowszczyzna w rejonie Kuce- 
wicz patrol KOP. zatrzymał dwóch męż 
i jedną kobietę. Jak wykazało 


czyzn 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługe 


(1 I 


wi Nowakom, pp. Grabonsom, 


5274 
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oraz okazali nam pomoc i współczucie, a w szczegóiności Przewiełebnemu 
Księdzu proboszczowi Krzyżanowskiemu, 
inżynierowi Kuropatwińskiemu, p. Dąbrowskiemu, pp. Piotrowi i Henryko- 
Kolegom i Pracownikom Warszawskiego 
Towarzystwa składają serdeczne Bóg zapłać z głębi zbolatego serca 


Ks jJurczyńskiemu, naczelnemu 


Zona i córka, 


Gabinet Rzeszy niemieckiej 


akceptuje postępowanie delegacji w Genewie. 


Berlin, 15.9. (PAT) Po dzisiejszem ; 


posiedzeniu gabinetu Rzeszy poświę- 
conemu rolkowaniom genewskim wy- 
dany został oficjalny komunikat, w 
którym zaznaczono, że gabinet Rze- 
szy zebrał się dziś pod przewodnie- 
twem ministra Reichswehry Groene- 
ra. 
Na posiedzeniu tem omawiano 
szczegółowo sytuację genewską, Nie- 


miec, przedstawinoą w sprawozda- 
niach delegacji. 

Stani -ko zajęte przez delegację 
niemiecką w Genewie spotkało się z 
jednomyślnem uznaniem gabinetu. 

Stanowisko gabinetu Rzeszy w kwe 
stjach, które były przedmiotem na- 
rad, zostało telegraficznie zakomuni- 
kowane delegacji w Genewie. 


„Towariczei Komintern“ 1  Togariseka Rewolucja 


Epifemiczne zmienianie nazwisk i imion w Rosji Sowiesk. 


Moskwa, 15-9. — W urzędowym piś- 
śmie sowieckiem „lzwiestja“ ukazują 
się dość często ogłoszenia obywateli so- 
wieckich, którzy zmieniają swe imiona 
i nazwiska. Ustawodawstwo sowieckie 
nie czyni pod tym względem żadnych 
przeszkód. Każdy obywatel sowiecki 
zmienić może imię lub nazwisko tyle 
razy, ile mu się to podoba, opłacając je- 
dynie za każdym razem pewną kwotę 
na rzecz skarbu. 

Zmiany odbywają się przeważnie w 
trzech kierunkach: najczęściej nazwi- 
ska i imiona zmieniane są z pobudek 
„estetycznych; obywatele sowieccy, 
którym nie podoba się brzmienie wła- 


suego imienia lub nazwiska przybierają 
bardziej „poetyczne*; kobiety przodu- 
ją pod tym względem przed mężczyzna- 
mi; dość często zmieniane są nazwiska 
i imiona z pobudek asymililacyjnych:; 
żydzi i reprezentanci innych narodowo- 
ści przybierają imiona i nazwiska o 
brzmieniu rosyjskiem. 

Wypadki zmiany imienia lub nazwi- 
ska w celu przybrania bardziej „rewo- 
lucyjnych* zdarzają się o wiele rza- 
dziej. dstnieja jednak obywatele so- 
wieccy, którzy zmieniają swe nazwiska 
i imiona na fantastyczne w rodzaju 
„Kim“, „Rewolucja“, Komintern“, „Kra- 
snoarmiejskij“, „Leniniec“ itp. 


Ponure odkrycie dzieci 


w mętnej wodzie glinianki. 


KONDUKTOR TRAMWAJOWY ZAMORDOWANY I WRZUCONY DO 
SADZAWKI. 


Warszawa, 15.9. (Tel. wł.) Walery 
Wojciechowski, 54-letni konduktor 
tramwajowy, zamieszkały w Warsza- 
wie przy ulicy Chmielnej, wyszedł 
z domu we wtorek rano i nie pokazał 
sie więcej. 

Wojciechowski był starym kawa- 
lerem. 

Szukał go zaniepokojony brat Sta- 
nisław i zawiadomił nawet komisa- 
rjaty policyjne. 

Zeznał, że brala jego Walerego wi- 
dziano ostatnio we wtorek na Mły- 
narskiej w remizie, gdy wychodził 
z kolegami po wypłacie. 

Zaginiony konduktor podjął 115 zł. 
dodatku do pensji. Koledzy tramwa- 
jarze Seina że niebawem po 


` opuszczeniu remizy pożegnali się z 


Wojciechowskim. 

Tymczasem wczoraj około południa 
dzieci bawiące się na brzegu glinian- 
ki przy ulicy Inowrocławskiej nr. 5 
(na t. zw. Budach, za Wolą), zauwa- 
żyły na środku wody jakiś ciemny 
przedmiot, który początkowo, dla 
zabawy, obrzuciły kamieniami. 

Po chwili jednak jeden z chłpoców 
przyjrzał się dokładniej plynącemu 
przedmiotowi i wrzasnał: 


i 
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— To człowiek! 

— Nie rusza się! 

— Trup! 

Dzieci przywołały posterunkowego 
Stefana Gubińskiego. Wnet powstało 
zbiegowisko. Przy pomocy sznurów i 
haków przyholowano do brzegu i 
wydobyto z wody ciało nieszczęsne- 

o człowieka? Na głowie topielca wi- 

niały liczne ciężkie rany. 

Nadjechały władze: sędzia śledczy 
Malinowski i funkcjonarjusze urzę- 
du śledczego. W ubraniu topielca zna 
leziono dowód osobisty i legityma- 
cję na nazwisko Walerego Wojcie- 
chowskiego: 

W portfelu — 90 złotych. 

Więc nie rabunek? ale dlaczegóż 
tyle ran ciężkich śmiertelnych na 
głowie? Władze mają do rozwiązania 
istotną zagadkę tajemniczej zbrodni. 
joss 


Wystawa rolniczo-nrzemysł. 


WO TfEWÓDZTWA BIAŁOSTOC- 
KIEGO. 
Warszawa. 15.9. (Tel. wł.) Dnia 16 


b. m. nastąpi otwarcie wystawy rol- 
niczo-brzemysłowej wojew. Biało- 
stockiego 
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przeprowadzone dochodzenie, są to tech. 
nicy koemunistyczni, którzy w sposób 
nielegalny usilowali przekroczyć grani. 
cę polsko-sowiecką. 

Wilno, 15-9. (AW.) Przed paru dniam» 
nad Glęboikiem ukazał się samolot so. 
wiecki. Po paru obrotach napowietrz. 
nych nad miastem samolot odleciał w 
stronę granicy sowieckiej. 

Wilno, 15-9. (AW.) Onegdaj na po- 
graniczu powiatu Molodeczańskiego zo- 
stał pochwycony przez patrol KOP-a W, 
Leśmakowicz, uczeń gimnazjum bialo. 
ruskiego w Wilnie, który usiłował prze- 
kroczyć nielegalnie granicę do Rosji 
sowieckiej. Wobec pewnych poszlak, iż 
niefortunny zwołennik sowietów jest 
szpiegiem, został zatrzymany. Sprawą 
jego zajęly się wladze śledcze. 

Wilno, 15-9. (AW.) Onegdaj na pogra- 
niczu polsko-sowieckicm w rejonie Nra- 
snego żołnierze bołszewiecy postrzelili 
pracującego na szosie po stronie pol- 
skiej w pobliżu granicy sowieckiej ro- 
botnika. Rannego robotnika przewiczio- 
no do pobliskiego szpitala. 

CATS | 


AE A 
„Wyzwolenie“ obraduje 
NAD TAKTYKĄ KLUBU. 

Warszawa, 159. (Tel. wł.) Dziś 15 
b. m. zaczęły się obrady klubu Wy- 
zwolenia nad sytuacją polityczną | 
taktyką w czasie nadchodzącej sesji 
sejmowej, 
, Referat polityczny wygłosił prezes 
klubu poseł Woźnicki. 


Reklama gazowa 
NA NIEBIE. 


Kraków, 15-9. (PAT.) Wczoraj o godz. 
4 popołudniu ukazaly się w Krakowie 
na niebie reklamy, pisane gazem, wy- 
rzucanym przez specjalny aparat z szy- 
bującego samolotu. Wywazy i zdania re- 
klamowe różnych firm kupieckich wy- 
wolywały wśród widzów ogromne zain- 
teresowanie. 


Komu szezęście sprzyja? 
WYGRANE LOTERJI W 9-YM DNIU 
CIĄGNIENIA. 


15.000 zł. — N-ry: 654 105269. 
10.000 zł. — N-ry: 51422 134242, 


5,000 zł. — N-ry: 90565 152071 
144685. 
3.000 zł N-ry: 32557 66437 


103116 157527. 

2.000 zł. — N-ry: 13867 30632 31050 
550802 48400 30720 58410 71479 90205 
95556 96280 97083 97295 112507 129635 
156298 141315 149018 155806. 

1.006 zł. — N-ry: 35522 67445 80944 
85796 93504 107180 108410 108975 
112600 117655 120067 124561 126603 
130572 135322 159199 145544. 

600 zł. — N-ry: 847 1504 3212 19904 
30490 57721 55190 86126 91427 95240 
114577 123798 124835 125215 154910 
135405 148519. 

500 zł. — N-ry: 5918 7277/7570 8078 
8169 8786 10078 11209 11619 11620 
11745 12618 12822 15594 14134 16787 
17019 17191 18269 18789 19052 20451 
22140 24820 25600 25000 26926 27956 
28686 20584 29600 30991 51742 51757 
33312 35052 57975 58074 39126 39234 
39573 50501 40340 40806 41997 42705 
44076 44239 45151 15849 46590 46941 
47424 48888 50925 50956 52958 55616 
34050 60424 60901 61416 62024 (62150 
62459 63715 64022 07274 68806 69662 
72515 72648 76809 77611 78756 79777 
80122 82145 84012 81849 85340 86351 
87780 88165 88569 91585 92355 95070 
93501 93995 94950 95866 96759 98748 
100149 100515 101041 101305 102868 
103014 105505 105535 107755 109493 
111390 112099 115207 113594 113709 
115745 114520 114506 120172 120482 
122139 127955 129617 130676 152597 
135208 156121 156512 136860 136987 
157562 142372 145015 143547 144583 
147089 147557 150587 151578 
152555 152685. 


= 052 


Ponigraicie L 0. P. ? 


_KUR TER ZACHODNI Niedziela. 16 września 1928 roku. 
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Szkodliwa doktryna polityczna. 


Stosunki na Wołyniu uległy w ostat- 
aich latach ze stanowiska państwowej 
cji stanu znacznej poprawie i ustale- 
niu. Rabunki i bandy dywersyjne wy- 
pelniające historję Wołynia w pierw- 
szych latach odrodzonego państwa, na- 
leżą już do wspomnień. | : y 

Gospodarczo Wołyń ą widocznie się 
podnosi i ożywia, głównie dzięki znacz- 
niejszym kredytom, udzielonym przez 
państwo. Pierwsza „Wystawa wołyńska“ 
urządzona ostatnio w Łucku była wi- 
docznym i krzepiącym znakiem rozkwi- 
tu tej dotychczas pod każdym wzglę- 
dem zaniedbanej dzielnicy. Przyczynia 
się do tego rozkwitu także i coraz spraw- 
niej funkcjonująca administracja, któ- 
ra stwarza atmosferę coraz silniejszej 
pewności stosunków i wiąże coraz moc- 
niej miejscową ludność z państwem. 

Nierozerwalny ten związek podkre- 
sil niezwykle silnie na odbytem niedaw 
no zjeździe posłów B. B. w Łucku no- 
womianowany wojewoda wołyński p. 
Józewski, mówiąc o „przynależności po 
wsze czasy polskiego Wołynia do Naj- 
jaśniejszej Rzplitej, której to przyna- 
leżności domaga się bezwzględnie pol- 
ska racja stanu. 

Z drugiej jednak strony p. wojewoda 
Józewski uważa, że Wołyń szczególnie 
nadaje się do posiewu pewnej ideologji 
politycznej, któraby „obowiązywała na 
terenie Wołynia wszystkich obywateli 
Rzplitej Polskiej, będących jednocześ- 
nie wyznawcami praw narodu ukraiń- 
skiego do samodzielnego i ościennego z 
nami bytu i dobrego sąsiedztwa”. 

P, Józewski, b. członek rządu Petlury, 
jest zwolennikiem koncepcji niepodle- 
głej Ukrainy nad Dnieprem i uważa, że 
koncepeja ta nie stoi w sprzeczności z 
wiekuistą przynależnością Wołynia do 
Rzplitej, że „ukrainiec, budujący współ- 
życie polsko-ukraliskie na terenie Wo- 
łynia nie jest w niezgodzie z myślą o 
Ukrainie niepodległej na sąsiadujących 
z nami obszarach”, t. zn. — po przetlu- 
maczeniu na język praktyczny może 
będąc lojalnym obywatelem państwa 
polskiego i pracować na rzecz niepodle- 
glego państwa ukraińskiego po tamtej 
stronie słupów granicznych. P. józewski 
uważa też, że sympatje kulfuralno-go- 
spodarcze przyszlego państwa ukraiń- 
skiego powinny leżeć po stronie War- 
Szawy, a nie Moskwy. 

Pozostawiamy na uboczu kwestję nie- 
podległości Ukrainy naddnieprzańskiej 
inadzieje p. wojewody Józewskiego na 
grawitację tej Ukrainy ku Warszawie. 
Idzie nam natomiast w tej chwili o roz- 
wiązanie zagadnienia, czy „ukrainiec* 
— tak, jak go p. wojewoda Józewski ro- 
zumie — tj. członek narodu ukraińskie- 
5o może, będąc obywatelem państwa 
polskiego, równocześnie lojalnie praco- 
wać dla państwa i dla niepodległej U- 
krainy naddnieprzańskiej. 

Otóż, jeśliby prawdą było, że część 
ludności wołyńskiej należy do narodu 
ukraińskiego, pojętego jako indywidual- 
ność polityczna — a za taki naród zda- 
Je się uważać p. Józewski „ukraińców* 
wołyńskich — to koncepcja takiego iun- 
ctim jest organicznie niemożliwa. Na- 
tód bowiem pojęty jako indywidualność 
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Carski generał-guhernator 
ULUBIEŃCEM FINLANDJI. 


W tych dniach obchodziło społe- 
czenstwo finlandzkie niezwykłą uro- 
czystość jubileuszu byłego carskiego 
senerał-gubernatora w Fimlandji Ge- 
tarda, który obchodził 90-lecie swych 
urodzin. | 


ra 


Rząd carski mianował Gerarda na 
stanow isko generat-gubernatora w 
„nlandji w r. 1905 i w tym trudnym 
okresie niezwykłego napięcia stosun- 
ków pomiędzy Rosją a F inlandją, za 
skarbił sobie ten wyjątkowy dygni- 
tarz carski tak gorącą sympatję spo 
czeństwa finlandzkiego, że przetrwa 
e Ie rosyjską i przywać- 
7 eca tepodległości Finlandji i dała 
SB ie powód do licznych manifesta- 
719 Przyjaźni na cześć Gerarda z oka 
J! Jego jubileuszu. 
A GR in 
ahdji i miu Jscowi a An ila we Fin- 
Ren trzymuje ze skarbu finlandz 
(WWIE CZT mu przez sem 
4 emeryturę, 


polityczna i kulturalna pracować może 
tylko dla własnego państwa, czy to już 
istniejącego, czy też dopiero wywalcza- 
nego. Epizod Petlury był właśnie epi- 
zodem, że opierał się na powyższej z 
gruntu fałszywej koncepcji. 

Błąd p. wojewody Józewskiego pole- 
ga na tem, że zupełnie sztucznie i nie- 
potrzebnie przeszczepia na grunt wołyń- 
ski t. zw. „kwestję ukraińską“, wycza- 
rowując dla .dogodzenia swym subjek- 
tywnym skłonnościom ideowym niereal- 
ny fantom polityczny. Błąd polega na 


: tem, że Wołyniacy nie mają żadnych 
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odrębnych samodzielnych dążeń i idea- 
łów politycznych, wobec czego nadawa- 
nie tej grupie etnicznej odrębnej i je- 
dnolitej fizjognomji politycznej, choć- 
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by dla niexveałnej zresztą zupełnie idei 
współpracy w służbie dla państwa pol- 
skiego i dla przyszłej niepodległej U- 
krainy naddnieprzańskiej — jest zarów- 
sprzeczne z państwową racją stanu, jak 
i niezgodne z rzeczywistością. 
Państwowa racja stanu i zgoda z rze- 
czywistością wymaga dalszego spokoj- 
nego i wytrwałego kontynuowania po- 
myślmie rozpoczętej pracy gospodarczej 
na Wołyniu, sprężystej administracji, 
podnoszenia ludności z mroków wschod- 
niej ciemnoty i tępienia wszelkich sztu- 
cznych nalotów separatystycznych, rów- 
nie szkodliwych, jak szczepione przez 
nas samych nierealne doktryny polity- 


czne, 
PS; 
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ODSZKODOWANIE ZA CHORZÓW MOŻE POLSKA WSTAWIĆ DO RA 
CHUNKU SWYCH PREŁENSYJ DO NIEMIEC. 


Dnia 135 bm. w stałym Trybunale 
Sprawiedliwości Międzynarodowej w 
Hadze zapadł w sprawie Zakładów a- 
zotowych w Chorzowie wyrok, któ- 
ry we wszystkich zasadniczych punk- 
tach stwierdza słuszność stanowiska 
Polski, Wyrok ten, który zapadł 9 
głosami przeciw 3, został ogłoszony 
oficjalnie w dniu 14 bm. 

Wyrok Hagi stwierdza niekwestjo 
nowany w zasadzie przez Rząd polski 
obowiązek zapłacenia odszkodowania 
wskutek wywłaszczenia zakładów 
chorzowskich. Wyrok postanawia 
wbrew żądaniu Niemiec obliczyć od- 
szkodowanie na podstawie wartości 
całego przedsiębiorstwa, zamiast, jak 
żądały Niemcy, osobnego obliczenia 
szkody na każdej ze spółek co mogło 
by prowadzić do podwójnego odszko 
dowania. Odszkodowanie należeć się 
będzie rządowi niemieckiemu zamiast 
jak żądał on, wpłacenia do „Deutsche 
Bank“, na rachunek obu spółek pry- 
watnych. Trybunał, opierając się na 
wyroku swym z 1926 r. odmawia odli 
czenia wedle żądania Polski wartości 
praw skarbu niemieckiego w przed- 
siebiorstwie chorzowskiem, których 
równowarłość Rząd polski uważał za 
należącą się od niego komisji odszko 
dowań. Dlatego też Trybunał nie u- 
względnił wyroku sądu w Katowi- 
cach, nie kwestjonując, że może on 
mieć znaczenie w prawie wewnę- 
trznem. Trybunał odmówił zatem żą 
daniu Polski wstrzymania postępowa 
nia do czasu, gdy komisja odszkodo- 
wań zapewni Rządowi polskiemu, że 
nie będzie od niego żądała wartości 
praw skarbu niemieckiego. 

Równocześnie jednak Trybunał o- 
odmówił żądanego przez Niemcy 
stwierdzenia, że Polska nie mogłaby 
odmówić zapłaty odszkodowań. Try- 
bunał uznaje się za niekompetentny 
do wydania żądanego przez Niemcy 
ogólnego zakazu potrącenia przez 
Rząd polski z sumy odszkodowań su- 
mę należnych Polsce praw. Odmawia 
też zakazu potrącenia w jakiejikol- 
wiek formie, choć przedstawiciel Nie- 


Mussolini 
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prawie wyho 


miec żądanie to określił jako mające 
pierwszorzędne znaczenie i chociaż 
Trybunał przyznaje, że o to właści- 
wie sprawę rozbiły się rokowania 
polsko - niemieckie. Irybunał stwier 
dzi bowiem, zgodnie ze stanowiskiem 
Rządu polskiego, że w pewnych wy- 
padkach potrącenie byłoby słuszne, 
że jednak dotychczas Polska z żąda- 
niem potrącenia nie wystąpiła. 

Trybunał odrzuca dalej żądanie 
Niemiec zakazania Polsce eksportu 
wyrobów azotowych do Niemiec, 
Włoch, Francji i Stan. Zjednoczonych 
do końca 19531 r. Odrzuca też żądanie 
zakazania Polsce eksploatowania za- 
kładów chorzowskich. Trybunał 
odrzuca również żądanie Niemiec, do 
tyczące dodatkowego odszkodowania 
„Bayerische Stickstofiwerke* za wy 
korzystanie przez Polskę z patentów 
i doświadczeń. 

Celem ustalenia wartości przedsięb. 
Trybunał powołuje ekspertów, któ- 
rym postawi pytania co do wartości 
przedsiębiorstw w r. 1922, co do wat 
tości, jakieby dziś miały w rękach 
dawnych przy uwzględnieniu wszel- 
kiej okoliczności, m. in. metod i ko- 
niecznych wkładów. Na podstawie od 
powiedzi ekspertów Trybunał okre- 
śli sumę odszkodowań i warunki za- 
płacenia. 

Po wyroku dołączyli poszczególni 
sędziowie opinję odrebną: brytyjski 
lord Finley, duński, Nihelm, hiszpań 
ski Altamira, kubański Busztamanłe. 
niemiecki Rabel i polski Erlich. 

Równocześnie ogłoszono uchwalę 
Trybunału, poruczającą prezydento- 
wi mianowanie 3 ekspertów, z któ- 
rych każdy przedstawi osobno umo- 
tywowamą opinję. Nadto każda ze 
stron może wyznaczyć asesora z glo- 
sem doradczym. Trybunał wzywa 
strony do złożenia 25.000 guld. na po 
czet kosztów. 

Po odpowiedzi ekspertów Trvbu- 
nał odbędzie rozprawę, na której stro 
ny będą mogły zająć stanowisko wo- 
bec ekspertyzy. 


rezem. 
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Związek między prawem głosowania a obowiązkiem sinżby 
wdiskowej. 


Przed kilku dniami pojawił się w 
dzienniku „Gerarchia“, artykuł Mus- 
soliniego o zmianach administracyj- 
nych w prowincjach, oraz o innych u 
lepszeniach dokonanych przez rząd w 
ustroju państwowym. Ze słów głowy 
rządu wynika, że państwu przywró- 
comą została zupełna autonomia i su- 
werenność przez doprowadzenie do 
upadku tego, co Mussolini nazywa 
„łeudalnemi baronjami różnych par- 
tyj“. Skończyła się również „legenda 
o powszechnem głosowaniu”. 

Dzienniki italskie zajęły się żywo 
kwestją poruszoną przez glonwę rzą- 
du; między innemi pisze „Secolo“, że 
miejsce dotychczasowego prawa wy- 
borczego, tworu słabego i nierealne- 
go, ma zająć obecnie nowe prawo wy 
borcze faszystowskie. Naród italski 


będzie wezwanym, by orzekł, czy 
rząd odpowiada — jak pisze Duce — 
„duchowi naroda, jego potrzebom, je 
go wymaganiom życiowym i żąda- 
niom jego jako potęgi światowej”. 
Już się nie powtórzy dawny upa- 
dek; ani teorja, ani praktyka powsze 
chnego głosowania, nie znajdą już po 
słuchu w ltalji. Z dowodów pseudo- 
filozoficznych, na których zbudowa- 
ną jest teza powszechnego głosowa- 
nia, mógłby się wydawać najbardziej 
wiarogodmym ten, który chce ustalić 
pewien związek między prawem gło- 
sowania a obowiązkiem służby woj- 
skowej, szczególniej w czasie wojny. 
Na tem opierała się teza Giolitti' ego 
w czasie wyprawy libijskiej, tak ró- 
wnież sądzi każdy analfabeta w prze- 
konaniu, że umiałby tak sprawą pu- 
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błiczną pokierować, aby wojny uni- 
knąć. Wobec tego jednak, że wojna 
się trafia, a on zmuszonym jest wziąć 
w niej udział, uważa za swoje słuszne 
prawo możność pójścia co pięć lat do 
urny wyborczej, dla dokonania wybo 
rów nieznanych mu panów, mających 
decydować o kwestjach całkiem mu 
obcych, o których zresztą oni sami nie 
wiele pojęcia mają. 

Doprowadzając do ostateczności po 
równanie między obowiązkiem a pra 
wem! — obrony narodowej a prawem 
głosowamia, pewiem socjolog zauwa- 
żył, że podobnie strażak biorący u- 
dział w ratowaniu płonącego domu, 
powinien zostać — prawnie — jego 
współwłaścieielem... 

Choć w niektórych krajach przyję 
ło się powszechnie głosowanie, mówi 
się tam wciąż o kryzysach parlamen- 
tarnych, eo dowodzi lichego funkcjo- 
nowania. Jedynie w Anglji, która jest 
jego kolebką, działa należycie, nasu- 
wa się tu jednak na myśl światłe zda 
nie doświadczonego lorda Balfoura: 
Konstytucję innych krajów można 
skopjować ale nie temperamenty. Zda 
rza się że importowana konstytucja 
nie zgadza się z charakterem narodu, 
Wtedy ten brak harmonji może po- 
ciągnąć za sobą groźne następstwa. 

U ludów łacińskich w ogólności, u 
ludu italskiego zaś w szczególności, 
kultura i postęp narodu zwracały się 
nieraz wiprost przeciw powszechnemu 
głosowaniu. 


Marszałek Joffre 
O POKOJU ŚWIATA. 


Zwycięzca z nad Marny, marszałek 
Joffre udzielił korespondentawi „Jour 
nal de Geneve“ wywiadu, w którym 
między innemi czytamy: 

— Jaką największą naukę, panie 
marszałku, zaczerpnął pan z wiełkiej 
wojny, 

Spojrzał ironicznie, 
śmiechnął, mówiąc: 

— Wykazała mi warlość pokoju. 

— A jaki jest najlepszy sposób 
zapewnienia pokoju? Eor 

— Być silnym!... 

— Czy wojna światowa przynio- 
sła jakie korzyści? 

| To trudno zdefinjować. Sądzę 
że wielka wojna była katastrofą i 
nieszczęściem... Wynikło jednak z 
niej nieco dobrego. Między innemi na 
rody poznały się ze sobą lepiej. Na- 
stępnie poprawiła ona granicę, pozwo 
liła usunąć pewne niesprawiedłiwo- 
ści i załatwić pewne porachunki. 

— Czy nie obudziła nowych prze- 
ciwieństw i czy nie będziemy mieli 
więcej wojen? 

— lstnieje pewna tendencja rozwo 
jowa w historji w sprawach dotyczą 
cych wojny. Mmiej więcej raz w stu- 
leciu przychodzą wojny generalne. 
Inaczej mówiąc każde stulecie ma 
swoją wojnę powszechną, która ogar 
nia wszystkie mocarstwa cywilizowa 
se... Ta tendencja do wznawiania się 
wojen powszechnych może być zneu 
tralizowana, przez wejście do historji 
czynnika całkiem nowego... Nie wi- 
dzę go dotąd na horyzoncie... 


Obrońca Jakubowskiego 


OSKARŻA O MORDERSTWO 
FRITZA NOGENSA. 


Adwokat Koch, obrońca z urzędu 
niewinnie straconego Józefa Jakubo- 
wskiego, oświadczył gazecie „Lande- 

. p... . " << 
szeiłung für beide Mecklenburg* po- 
między innymi, co następuje: 


potem się u- 


Gdy przeczytałem urzędowy ko 
munikat, moje dotychczasowe prze- 
konanie o niewinności Jakubowskie- 
go stało się niczem niewzruszoną pe- 
wnością. Teraz wiem napewno, że 
Józef Jakubowski, skazany na śmierć 
i stracony za zamordowanie Ewalda 
Nogensa, był zupełnie — podkreślam 
zupełnie niewinny i że nie można mu 
zarzucić, iż wiedział o tem morder- 
stwie lub współdziałał w niem. 


Rolę obrońcy zamieniam na rolę o- 
skarżyciela, Oskarżam Fritza Nogen- 
sa. że zamordował w Heidekaten E- 
walda Nogensa i to z premedytacją, 
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„BLASKOLIN*? 


Od dawna starano się znależć środek 
któryby nadawał mydłu poza jego zwy 
kłemi własnościami usuwamia  bsudu 
zdolność rozpuszczalną Wszelkie w tyin 
kierunku robione próby przez uodawanie 
do mydła terpentyny, benzyny, benzolu. 
tetraohioru itp, me dawały pożądanych 
rezultatów., Wszystkie wyżej wymienio 
ne substancje ulaunały się Daruzo pręd 
ko, przez co mydło traciło zdolność roz 
puszczania tłuszczów 

Dopiero nuwy wyn.lazex, oparty na o- 
statnich zdobyczach nauk:, dał możność 
otrzymania stałego poiączenia iydia s 
pewnemi szładnikEain benzoluwemi. 

Mydło to (zastrzeżone w Urzędzie Pa- 
tentowym nr. 7934) nazwaliśiny 


„BLASKOLINEM" 


BLASKOLIN* łączy w 
zalety najlepszego mydła z 
cemi włagnyściami venzyny, 

„BLASKOLIN* pierze i czyści najbardziej 
zatłuszc'one tkaniny 1 bisb:zn;. 

„BLASKOÓŁEŃ* pierze ı czyści najdelikat 
niejsze materjały weiniane, Laweł 
miane i jedwanne biale 1 kolorowe 

| bez żadnego uszkodzenia i:aniny 
koloru: 

_.BLASKOŁIN* posiada specylicziy za 
pacu rozpuszczelnośc, wcho 2ących 
w jego skład, zapach ten jeunak nie 
udziela się wcale pranym tsaninom 

„BLASKOLIN* jest najsszczędniejszeń! 
mydiem, *, funta dlastolinu zasię- 
puje 1 iunt najlepszego imyuia, 


| 
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soDie wazystkie 
czysczą- 


W wypadkaci bardzo zauuszczone 
bielizny należy ją namoczyć w gęstych 
mydliniach Biaskolinu, nazajutrz przeprać 
zwykłym sposobem mydiem i-laskoliu 
Kto raz spróbuje mydia kluskolin, za 
rzuci na zawsze wszelkie inne śodki do 
prania! GDJE 


Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna 
„BLASK*, Spółka Akcyjna 
POZNAN, Aleje Marc nkowskiego v 
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FERDYNAND PSZCZEŁONDOWSKI. 


I IBWIYIJ. 


LAST Nr. 712, 

Powiadają sceptycy: 

— Polska nie umie robić zagrani- 
cznej propagandy! 

To jest fałsz, wierutny fałsz- Pro- 
szę pofatygować się wieczorem na 
Gare du Nord na godzinkę przed o- 
„dejściem „irain polonais". Co za tłu- 
my, co za zbiegowisko! Kogo tam nie 
ma! Już nie mówię o odjeżdżających, 
ale o odprowadza jących — Jednej po 
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licji uzbiera się dobre dwie kompan- 


je, i munduwowej i cywilnej. 
Właśnie ta mnogość panów detek- 

torów r— przepraszam, detektywów. 

zastanowiła mnie. Podszedłem do je- 


dnego o dobrodusznej powierzchowno | 


ści i możliwie najgrzeczniej zapyta- 
fem: 


— Czy to pan prefeki wyjeżdża, ` 


czy też panowie w tak licznej asyście : 


spodziewają się nowrotu pana Dau- 
det? 

Mr. agent chciał mi coś złośliwie od 
powiedzieć, lecz ujęła go naiwna 
szczerość mego pylunia, więc zamiast 
przygważdżającej odpowiedzi tknął 


palcem w tabliczkę na wagonie, Prze 
czytałem: 

— Paris — Berlin Varsovie — 
Niegoreloje. 


Nic nie zrozumiałem. Agent pole- 
cił mi czytać od końca a później ze 
środka. Czytałem: 

— Niegorełoje - - Berlin. Varsovie 
— Paris. 

Jeszcze nie pojąlem. ale w czasie 
tej sylabizacji doleciało, do mego u- 


cha R 


Przed trzema tygodniami „Moni- ; 
a ` A e r AŻ Ą 
tor“ ogłosił. że na Wileńszczyźnie jest 
do odebrania w spadku ołbrzymi, kil- 


kanaście tysięcy hektarów liczący i 
kompleks folwarków, ongiś zabra- | 
nych rodzinie powstańca Sobolew- 


skiego przez rząd rosyjski, a obecnie 
rewindykowanych. 

Z pretensjami do spadku zgłosiło 
się 25 osób, z których tylko 14 przy- 
jęto jako faktycznie uprawnionych 
do spadku. 

Wśród uprawnionych zgłoszeń do 
spadku było również zgłoszenie moto 
rowego tramwajów w Poznaniu p. | 
Gandeckiegą którego żona jest z do- | 
mu Sobolewska. Na tej podstawie p. | 
Gandecki otrzymał zawiadomienie, | 
że w spadku przypada na niego tytu 
CANARE 4.0 TORÓW AAC OKA * 
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Polskie skróty i utarte terminy poli- 
tyczne mają również w Stanach Zjedmo- 
czonych swe odpowiedniki. A że w obec- 
nej, dobiegającej już do ostatecznej roz- 
srywki, batalji wyborczej coraz częściej 
będą się one zjawiały we wszelkich ar- 
tykulach, komunikatach i depeszach, 
więc warto się z niemi zapoznać, 

Więc przedewszystkicem Armageddon, 
jest to nazwa biblijna, określająca miej- 
sce Ostatecznego Sądu. Utarła się ona od 
czasu Roosevelta, który przed wybora- 
mi w 1912 roku powiedział: „Stoimy pod 
Armageddonem i walczymy w imię Bo- 
ga“. Teraz tą nazwą określa się każdą 
większą rozgrywikę polityczną. Program 
wyborczy każdej partji, stającej do wy- 
borów, nazywa się platform, czyli plat- 
forma „wyborcza. 

G. O. P. oznacza Grand Old Party i 
używa się na określenie partji republi- 
kańskiej. Każda z partyj posiada swój 
aparat agitacyjny, machin, czyli ma- 
szymę polityczną. Kierownika takiego a- 
paratu wyborczego w poszczególnym 
Stanie nazywają boss, lokalni zaś i dziel 
nicowi kierownicy to boys i heelers, o- 
irzymujący wzamian za swą pracę róż- 
ne stanowiska i urzędy, oczywiście tyl- 
ko w razie zwycięstwa danej partji w 
wyborach. Poszczególne partje używają 
odznak zwanych party emblems; repu- 
blikanie, jako party emblems używaja 
koguta, demokraci — orła, socjaliści — 
pochodni, zwolennicy prohibicji — fon- 
tanny itd. Hasła wyborcze partyj nazy- 
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— Monsieur Blum, na polskoj gra- 


nice wy tout de suite diepieszuj- 
tie: 
Tu cię boli! — przejaśniło się mi i 


odrazu pojąłem tembr gwaru, zapa- 
chniało mi przytem cebulą i sielodiką. 
Chcąc jeszcze odetchnąć swobodnie 
powietrzem paryskiem,skryłem się za 
Hlkry: Tu panorama zupełnie poże- 
gnalna — same pary! Przystuóhij 6 
się najbliższej. On jej przyrzeka po- 
wrót, skoro tylko dostanie nową de- 
legację, a żonę wyprawi na letnisko. 
ona mu ślubuje wierność do najbliż- 
szej.. Nie wchodźmy w te sprawy 
prywatne. 

 Cofam się szybko zza filarów i wpa 
dam w objęcia pana Bluma. 

— Pan Blum! Co za niespodzian- 
ka! Kopę lat! 
Kilka słów wyjaśnienia. Gdy w pa 
miętne lata wojny byłem „rekrutskim 
uchem” i w strategji ćwiczył mnie po 
rucznik Szyja. to erdynansem pana 
porucznika był nie kto inny jak obe- 
eny tu pan Blum. Stąd nici przyjaźni. 
rozłuźnione w czasach pokojowych. 
kiedy to każdy z nas wrócił do swych 
prywatnych zajęć i kiedy io stracili- 
Śmy się z oczu. Ale w głębi duszy 
drzemał pewien sentyment, który na- 
raz roztkliwił się w serji wykrzykni- 
ków i pytajników, a gdy mu się sta- 
ło zadość, p. Blum powiada do mnie 
po staremu. 
;- Patrzcie, Ferdziu, co wy powie- 
cie do tego pięknego bukietu od mo- 

ich wiznawców ? 
— To pan pracuje w kapłańsiwie? ; 
— Nie, ja pracuję we filmie. | 
— Jako aktor czy operator? 
— Ami za jedno ani za drugiego, | 
ja jestem impresarjo od wschodzą- I 
cvch ewiazd. Powiedz. panie Ferdziu, ! 


KIIRTER_ ZACHODNI Niedziela. 16 września 1928 roku. 


otorowy tramwaju został nagle 


dziedzicem magnackiej fortuny, 


łem uprawnień spadkowych żony z 
domu Sobolewskiej 18 tysięcy mor- 
gów ziemi pod Wilnem. 

Małżonek szczęśliwej żony poje- 
chaf do Wilna i objął juź w posiada- 
nie cztery wielkie majątki ziemskie. 
Narazie jeszcze p. (Gamdecki pełni 
funkcje motorowego w Poznaniu. 

Szczęśliwy spadkobierca jest oj- 
cem trojga dzieci i do Polski reemi- 
grował przed kilku laty z Westfałji, 
gdzie ciężko zarabiał na chleb w po- 
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cie czoła w kopalni węgla jago gór- i 
. ptak, co w drodze ponad chmury, 


nik. 


P. Gandecki liczy obecnie około 40 | 


lat, cieszy się opinją bardzo uczciwe- 
go i nadzwyczaj pracowitego czło- 
wieka. 


1 g Stani eduman. 


Także sui generis... esperanto. 


wają się slogan. Fundusz wyborczy. słu- 
żący do walki bez przebierania w środ- 
kach, czy wręcz slużący do walki w spo- 
sób kolidujący z prawem, nazywa sie 
slush Fund. Próbne głosowanie, urzą- 
dzane przed właściwemi wyborami. na- 
zywają strave Vot; wreszcie polls ozna- 
czają sale, w których odbywają się wy- 
bory. 

Dalej idzie cała lifanja nazw i okre- 
śleń mało naogół pochlebnych. Więc 
Angel, czyli anioł to kapitalista. sypią- 
cy pieniądze na akcję wyborczą które- 
goś kandydata za cenę koncesji po obję- 
ciu przezeń stanowiska. Mianem Ana- 
nias Club obrzucają się nawzajem par- 
tje w ogniu walk wyborczych, oznacza 
to kłamców i oszustów. Polityka, opo- 
wiadającego się po stronie każdorazo- 
wej większości, czyli „wsiadającego na 
wspólny wóz“, nazywają Bank Wagon. 
Kandydatów zaś, odnoszących nieoczeki 
wane zwycięstwo, nazywają „karym ko- 
niem“ — Dark Horse. Heichman — to 
wierny poplecznik bossa. a Lanie Duch 
— to członek izby ustawodawczej, któ- 
ry przepadł przy wyborach. W końcu 
Landslid — to zupełne zwycięstwo któ- 
rejkolwiek partji przy wyborach. 
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SŁUSZNIE. 


— Jak myślisz. ojcze, czy powinienem zo- 
stać okulistą. czy raczej dentystą? 

-- Dentvstą. mój synu! Człowiek ma tyl- 
sę, dwoie oczu, lecz zato trzydzieści dwa 
zębv. 


e 


ile naprawde marnuje się talentów 
na naszej głuchej polskiej wsi i w 
naszych miasteczkach? To ja je wi- 
szukuję, odczyszczam, wypoleruję i... 
na srebrny ekran, jak nie na srebrny 
ekran, to do modelu, a jak nie do mo 
delu, to.. Np. te wszystkie del Rose, 
boli May, Józia Bekker, co pan po- 
wie, to mój fabrykat... 

Konduktor przerwał pam przyja- 
cielskie wynurzenia. nawołując do za 
jecia miejsc. 

Podsadzając p. Bluma do sleepingu, 
natknąłem się na spłakaną panią Li. 
Biedactwo wracało do swego tyrana. 
Obok w amsterdamskim wagonie wi 
działem , oprzednio p. fura. Spieszył 
na Olimpjadę reprodukować się w 
kolarstwie i boksie. Zapewne dzięki 
niemu zajęliśmy tak wybitne miej- 


sce w międzynarodowym sporcie — ; 


ostateczne w białej, ale zato pierw- 
sze w żółtej rasie narodów światła. 


Podróż Paryż - Berlin przez Liege, ! 


krótko mówiąc, jest nudna. I napró- 
żno starają się urozmaicić je częste- 
mi kontrolami paszportów i bagażów 
Francuzi, Belgi [czycy i Niemcy. 

Trzy rzeczy są godne zanotowania: 
Akwizgran z oficerem w niebies- 
kin mundurze. czarnem kepi i żółtą 
szpicrutą. który tak nie podoba się p. 
Miillerowi; Kolonja ze strzelistą ka- 
tedrą, która jest tak przedziwnie po 
stawiona, że z wagonu wchodzi się 
wprost na presbiterjum; Zagłębie 
Rhur, w którem nie można nosa z wa 
gonu wychylić, bo przebiegający co 
chwila inny kurjer obetnie go. Poza- 
iem melancholi jna, nienrodzajna, pia 
szczysła równina północna. 

Nie orzeźwia człowieka okrzyk: 
Berlin — Charlotenburg! Z ołowiem 
w nogach i bez ciekawości w duszy 
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„LUBON:*, 


Mówią, że się czają pono 

jakieś dziwne w górach duchy!... 
— za świerkowych pni osłoną 
słychać jakieś szmery, ruchy, 

i coś wabi, i coś woła, 

bytowanie czuć dokoła!... 

— Więc nie pytaj, kędy droga 
na „Lubonia” szczyt lesisty!... 
precz, obawa, lęk i trwoga! - 

idź naprzelaj w bezmiar czysty, 
poprzez głazy, przez parowy, 

w szept wabiący górskiej mowy!. 
Strome ściany i parowy 

strzegą tajni górskiej ciszy... 

— świat tam jakiś inny, nowy, 
modlitewny szept się słyszy, 
cisza życie w baśń zaklina, 

duch się w samo niebo wspina! 
—- Gdy, przez górskich ścian zakręty, 
weszłam wreszcie na szczyt góry, 
zdało mi się, żem zaklęty 


siadł, by spocząć w ciężkim locie 
pióra skąpać w słońca złociei... 
— Hen, na mglistym horyzoncie. 
Tatry dumnie wznoszą szczyty..., 
u podnóża, w słońca złocie, 
„Grzebień, „Bania“ i spowity 


| w lasy, „Turbacz“... — „Obidowa“ 
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Z RETURN TU LE oa E A OUTE BAES o A REES RYC KI POZWY SOCERA 


w mgieł zawoju grzbiet swój chowa... 
— Ciemne bory są, jak cienie 
które rzuca tułów smoka..., 
bliższe góry, jak pierścienie 
wzgórz..., tak małe są z wysoka, 
— zdało mi się, że w gromadę, 
do stóp wszystkie góry kładę!... 
Więc nie pytaj, kedy bieży? 
ślad na ciemny szczyt „Lubonia“. 
jeno idź, bez dróg i ścieży, 
przez lesiste ściany. błonia, 
kędy płyną z gór podmuchy, 
i gdzie górskie wabią duchy!.... 
Lita Matusewiczow« 


Rabka, wrzesień. 
o 


Wiethieciele Poli Negri 
MOGĄ BYĆ SPOKOJNI... 


Słynna gwiazda ekranu, rodaczka 
nasza, Pola Negri, przebywa obecnie 
w leczniey „Hopital Americaim* w 
Neuilly, gdzie leczy się z kontuzyj 
wewnętrznych, doznanych przy upad 
ku z konia w czasie przejażdżki w 
Lasku Bulońskim. 

— W piątek popołudniu — opowia 
dał jednemu z paryskich dziennika- 
rzy mąż Poli Negri, książę Mdivani-—- 
odbywaliśmy oboje przejażdżkę kon 
ną po alejach Lasku Bulońskiego. Je 
chaliśmy w tempie bardzo umiarko- 
wanem, gdy nagle jakiś motocykl 
przemknął pędem. Koń mej żony spło 
szony stanął dęba... Żona nie zdołała 
opanować swego wierzchowca, straci- 
ła równowagę i spadła na ziemię. 
Zemdloną przeniosłem na rekach do 
auta i odwiozłem do lecznicy w Neu- 
illy... Obecnie czuje się daleko le- 
piej. Wkrótce zapewne będzie mogła 
opuścić lecznicę i powrócić do pracy 
w filmie, W niedługim czasie Pola 
Negri ukaże się na ekranie w nowym 
obrazie. 


wysiada się z wagonu w stołecznej 
pikelhaubie. 

Doprawdy byłbym w prawdziwym 
kłopocie po zwiedzeniu Berlina, gdy- 
bym miał napisać coś o nim. Na szczę 
ście wyręczył mnie mój imiennik Fer 
dynand Goetel. W drodze na Islandję 
zatrzymał się on w Berlinie jeden 
dzień, widział to. co i ja, i rzetelnie 
o opisał. Proszę, niech pan redaktor 
kupi sobie jego książkę i na moją od 
powiedzialność przedrukuje trzy pier 


r 


wsze strony — efekt zapewniony. 
gdyż pióro pierwszorzędne. 
Podróż Berlin — Wrocław — By- 


tom io czarna melancholja: raz dlate 
go, że się ją odbywa w nocy. to znów 
dlatego, że zupełnie wyraźnie zalaiu 
je końcem urlopu. 

Dopiero na polskiej granicy, jak rc 
ką ujął. Uprzejmość, delikatność. c- 
legancja radość życia polskich celni- 
ków udziela się strudzonemu podró- 
żnemu i z miejsca człowiek się czuje 
dobrze, bo nareszcie jest już w do- 
mu. - 

Ja doprawdy nie mogę zrozumieć. 
dlaczego oburza się na panów celni- 
ków p. minister Składkowski i jak 
może pan minisier skarbu pouczać 
o dobrym tonie takich dżentelmanów, 
Że w kieszeni u mnie znaleźli i kazali 
zostawić na pamiątkę prezencik p»- 
ryski dla kolegi kawalera, to iru- 
dno — nie trzeba szwarcować, w Poi 
sce też sie kupi. 

Skończylem, panie redaktorze. 
Przyrzeklbym p. redaktorowi dalszy 
ciąg. gdyby mnie pan redaktor wy: 
słał na kongres dziennikarzy, boć oni 
też nie gardzą re — i wizytami, lecz 
boję się, że po moich listach pan re- 
daktor sam pojedzie. 

(Koniecl 


W jednym z numerów „Kurjera 
Zachodniego” poinformowaliśmy czy 
telników ogólmie o instytucie psycho- 
1echnicznym w Sosnowcu. Obecnie, 
dzięki uprzejmości p. dyr. Krzyżkie 
wicza i prof. inż. Jacobiego, możemy 
podać bliższe szczegóły, dotyczące 
tej, ze wszechmiar godnej poparcia i 
zainteresowania, instytucji. 

Instytut psychotechniczmy w Sosno 
wcu, mieści się W szkole powszechne J. 
yzy ul, Wawel, w jej podziemiach. 
Nie jest to odpowiednie pomieszcze- 


nie, jeżeli się zważy w dodatku, że ; 


okna zaciemmione są zwałami ziemi, 
znajdującemi się na placu, obok po- 
łożonej cegielni. Niewątpliwie właści 
ciel cegielni, człowiek, znany ze swej 


życzliwości dla wszelkich poczynań ; 


społecznych, przyczyni się do usunię 
cią tej nieodpowiedniej zasłony. Je- 
dnak nawet w razie udostępnienia 
światła do sali, nie bedzie ona odpo- 
wiednim pomieszczeniem dia instytu- 
lu, który ma wszelkie dane do dale- 
koidącej rozbudowy, aby obsługiwać 
cale Zagłębie. 

W ciągu ubiegłych 2 lat prace nad 
badaniami psychotechnicznemi odby- 
wała się przy pomocy t. zw. testów, 
powiedzmy bardziej zrozumialej — 
przy pomocy specjalnych formula- 
rzy. Lesty takie odnoszą się do różnych 
uzdolnień i przejawew psychicznych, 
a więc dają rezultaty badań nad zdoł 
nością kombinowania, logicznego my- 
śłenia, inteligencją, zdolnościami ra- 
chowania, wrażliwością wzrokową, 
pamięcią wzrokową i słuchową, rea- 
gowaniem na rozkazy, systematycz- 
nością, pilnością i t. d. Testy te, to o- 
czywiście tylko fragment badania, 
które uzupełnione musi być badaniem 
przy pomocy odpowiednich przyrzą- 
dów. Przyrządy takie już nadeszły 

| obecmie, ale wiele pieniędzy jeszcze 
potrzeba, aby je uzupełnić. 

Jak doniosłą rolę spełniają jednak 
itesty przy badaniu niechaj posiuży 
fakt, że t. zw. test amerykański, słu- 
żący do badania zdolności reagowa- 
nia na rozkazy zorganizował, niejako 


nizowania armji w okresie wojny 


światowej, Ameryka poddała bada- | 
niu przy pomocy tego testu 80.000 o- į 
sób, klasyfikując ich na różne sta- ; 


nowiska w armji, na wyższych ofi- 


rów, na oficerów sztabu, na podo- | 


 licerów i t. d. Przeprowadzone zada- 
nia dały jesny obraz kto czem może 
być. jakim obowiązkom podoła. 

W instytucie sosnowieckim bada- 
nią prowadzone były nad uczniami 
Miejskiej szkoły _ dokszłałcającej. 
I tutaj oddały olbrzymie usługi, 
szczególniej w wyższych klasach za- 
wodwych. Wykresy graficzne i ze- 
stawienia zupełnie jasno ilustrują czy 
dany chłopiec lepszym będzie rzemie- 
ślnikiem, czy też lepszym kupcem, 
urzędnikiėm i t. p. Bada się bowiem 
rownież takie właściwości, jak zręcz- 
ność paleów, czucia w paleach, spo- 
sób reagowania na kolory, szybkość 
orjentacji, pewność w rękach, umie- 
jętność wykorzystywania materjału, 
wspólność działania obu rąk i t. d. 

„ Nasuwa się pytanie: kto może być 
badanym w ten sposób i dla jakich 
awdoów jest on najbardziej ko- 
 tecznem? 
Otóż badania  psychotechniczne 
kiej? mieć zastosowamie dla wszyst- 
sen zawodów. Badanym może być 
Aż cenionym odpowiednio rzemieśl- 
„> Z przeróżnych gałęzi przemysłu, 
| ŻA chirurg, adwokat, dzienni- 
gk biurowy. oficer, inży- 
pel H - Oczywiście badania takie 
Ad; DYĆ przeprowadzone przed 
BO „zawodu, jak również w 
Moje obejmowania pracy. I tutaj 
ności ia się olbrzymi zakres działal- 

BRM psychotechnicznego. 
skie aron Zagłębie Dąbrow 
miljo RUA jee na swem terytorjum 
Drzeróżn ER it ARE O O w 
muje nad p: w którem gE anika gó- 
rodzaj ARA specjalnościami, a 
| walili j é paea jae nietylko 
nież ORA a, RE a cą ale TON 

two zor jentować a EK a 
uslugi Aden: Ua POR POWIE 
| c może instytut psycha- 


armję amerykańską. W czasie orga- ; 


| 


KURJER ZACHODNI Niedziela, 10 września 1928 roku. 


(zem masz być i co masz robit? 


Takie pytanie rozwiązywać będzie Instytut psychotechniczny w Sosnowcu 


techniczny. 1 nic dziwnego. że pla- 
cówiką tą wykazują ogromne zainte- 
resowanie stery przemysłowe, 
Niewątpliwie, ogromne usługi na- 
leżycie uposażony instytat psycho- 
techniczny oddać może szkolnictwu. 
Gdy normalnie nauczycielowi, który 
w klasie posiada kilkudziesięciu ucz- 
niów, trudno zorjentować przez dłuż- 
szy czas, co do uzdolnień poszczegól- 
nych chłopców, instytut załatwia tę 
kwestję szybko i sprawnie, Ba na- 
wet prostuje omylkowy sąd nauczy- 
cela o uczniu. 
Niedawno miał miejsce taki wypa- 
dek, że chłopiec zdając egzamin do 
szkoły technicznej obciął się na 


Sosnow 


TEET 


ieckie k 


| 


| dnak bardzo uzdolnionymi. 


£ 
i 
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łopoty mie 


ustnym egzaminie. Poddany badaniu 
psychotechnicznemu, cekazał się je- 
Dopusz- 
czomo go przeto do egzaminu piśmien 
nego i chłopiec okazał się istotnie b. 
zdolnym uczniem. 

Niejednokrotnie rodzice kłopoczą 
się, ponieważ dziecko ich wykazuje 
w szkole nieszczególne postępy. Uta- 
rło się dawniej nawet przysłowie: 
źle się uczysz oddam cię do szewca. 
Dziś tego rodzaju powiedzenia są 
zbędne, bowiem zamiast do szewca, 
trzeba posłać do instytutu psycho- 
technicznego, na zbadanie. 

Po prostu tak, jak do lekarza. 


TEASA 


iskię. 


Opinia przedstawicieli wo gwództwa — Obeiety Budist, 


Jak wiadomo, przedwczoraj bawił w 
Sosnowcu wojewoda Kielecki p. Kor. 
sak w towarzystwie wyższych urzędni- 
ków wojewódzkich. 

Po zwiedzeniu rzeźni miejskiej przed- 
stawiciele województwa wyrazili opin- 
ję, że w Sosnowcu istnieje natychmia- 
stowa konieczność budowy nowej rzeź- 
ni i że obecna rzeźnia zupelnie nie odpo 
wiada potrzebom stutysięcznego miasta. 

Wobec skarg na stan targowicy trzo- 
dy chlewnej, udano się również i do 
niej, cełem naocznego przekonania się 
o słuszności skarg. Stan targowicy uz- 
nano za możliwy. 

Pozatem p. wojewoda interesował się 
budową piekarni mechanicznej, oraz ko 
lonją miejską na Pogoni. Mieszkania na 
tych kolonjach, zdaniem przedstawicie- 
li województwa, są za drogie. Czynsz za 
takie same mięszkanie magistrackie w 
Radomiu jest niższy. 

Wiele kłopotu przyczynia Magistrato- 
wi budżet, w którym województwo po- 
czyniło dość poważne skreślenia. Ogól- 


na suma skreśleń wynosi około 240 tys. 
zł. W dochodach skreślone podatek do- 
chodowy, w rozchodach zaś skreślomo 50 


tys. na administrację, województwo jed 


nak nie wskazało wyraźnie, które pozy- 
cje mają ulec redukcji lub ewent. 
zupelnemu skreśleniu. Blisko 70 tys. zł. 
skreślono z sum, przeznaczonych na spła 
cenie długów, pozostawiając przeszlo 
50 tys. na opłacenie procentów, woje- 
wództwo bowiem zapewniło, że w bieżą- 
cym roku budżetowym miasto nie bę- 
dzie płaciło raty pożyczki rządowej. 
Tymezasem okazuje się obecnie, że Magi 
strat musi w tym roiku uregulować ratę 
długu wraz z procentami w wysokości 
105 tys. i wobec tego suma rozchodowa 
na spłacenie długów będzie musiała być 
przez województwo przywrócona. 

Około 50 tys. zł. skreśliło wojewódz- 
two w innych działach, szczególnie zaś 
w dziale drogowym, nie uniemożliwiono 
jednak przeprowadzenie którejkolwiek 
z projektowanych robót drogowych, 


zmniejszono jedynie koszt ich przepro- 
wadzenia. 


PORE ih 


KALENDARZYK. 


p 6 L Dziś Etemii P. M 


jutro Lamberta B. 
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Wsch, słońca 5 m. 11. 
Zach. 17 m. 50. 


Kinoteatrp w Sosnowcu 


grają dzisiaj: 


n 


Kino „Zagłębie* — „Okowy mal- 
żeństwa |. 

Kino „Momus“ — 
szą wolność ”., 


„Za waszą i na- 


Program radjowy 
NIEDZIELA 16 WRZEŚNIA, 


KATOWICE: 
10.15 — Transmisja nabożeństwa z Katedry 
Poznańskiej. 


12.00 — sygnał czasu, komunikat lotniczo-me 
teorologiczny oraz hejnał z wieży Mar- 
jackiej w Krakowie. 

16.00 — Odczyt rolniczy z Warszawy. 

16.20 — Odczyt rolniczy z Warszawy. 

16.40 — Odczyt rolniczy z Warszawy. 

17.00 — Koncert popularny z udziałem p. A. 
Kopciuszewskiego (Śpiew) oraz orkie- 
stry klubu mandolinistów „Halka“ z 
Roździenia -Szopienice pod kierownic- 
twem p. Ludwika Kiczyńskiego. 

18.50 — Rozmaitości. ; ; 
18.50 — Odczyt z. działu: „Radjoamator Šla- 
ski” — wygł. p. Karol Miłobędzki. 
19.45 — Odczyt p. t. „Ze świata — odkrycia, 
zdarzenia, ludzie” — wygł. inż. Stani- 

sław Nitsch. 

20.15 — Transmisja koncertu wieczornego z 
Warszawy. 

22.00 — sygnał czasu oraz komunikaty: lotni 
czo-meteorologiczny, P.A.T. i sportowy; 

22.30 — Transmisja muzyki tanecznej. 


X ZJAZD KUPIECTWA POLSKIEGO. 
W dniu dzisiejszym o g. ti w pol. od- 
będzie się wojewódzki zjazd kupiectwa 
polskiego w lokalu przy ul.  Malachow- 
skiego w sprawie ustalenia kandydatów 
na radców do Izby przemysłowo han- 
dlowei. 


| 


el 


Teatr w Katowiczęn. 


REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 

NIEDZIELA, 16 bm. — „Występ Lucyny 
Messal* (o godz. 10.40). 

NIEDZIELA, 16 bm. — „Rycerskość wie- 
śniacza i Pajace' (o godz. 7.50). 


X OSOBISTE. Kierownik komisarjatu 
P. P. w Czeladzi aspirant Bieńkowski 
powraca w dniu 18 bm. z 6-tygodniowe- 
go urlopu wypoczynikowego i obejmu- 
je urzędowanie. 


X HONORARJA KIEPURY. Z powodu 
bajecznych żądań niektórych światowej 
sławy śpiewaków, występy ich nawet na 
wielkich i bogato uposażonych scenach 
stały się niemożliwe. Wobec tego w Wie 
dniu zebrała się konterencja niemiec- 
kich intendentów oper, na której uchwa 
lono, że zasadniczo żaden śpiewak ani 
śpiewaczka nie otrzyma wyższego hono- 
rarjum jak 1.000 marek, ewentualnie 
1.200 szylingów za wieczór. Od tego po- 
stanowienia wyjątek stanowi tylko sław 
na śpiewaczka Marja Jerica i nasz ro- 
dak Jan Kiepura, którym z góry konfe- 
rencja intendentów przyznała honorar- 
jum w wysokości, jakiej tylko zażądają. 


X ADA SARE W SOSNOWCU wystąpi 
w najbliższych dniach z jednym koncer- 
tem. O szczegółach powiadomią afisze. 


X WARUNKI OTRZYMANIA STYPEN. 
DJÓW MIN. KOMUNIKACJI W uzu- 
pełnieniu wiadomości o  stypendjach 
Min. komunikacji należy zaznaczyć, że 
stypendja te mogą być przyznane do- 
piero po ukończeniu przez kandydata 
conajmmiej dwóch lat studjów i zdaniu 
przepisanych egzaminów z. dobrym wy- 
nikiem. Ubiegający się o stypendjum 
winni składać podania do Ministerstwa 


komunikacji przez zakłady naukowe, do } 


których uczęszczają, a sluchacze poli- 
techniki gdańskiej za pośrednictwem 
komisarza generalnego R. P w Gdań- 
sku najpóźniej do 1 października rb. 


5 


P. wojewoda Korsak 


ZWIEDZIŁ WCZORAJ BĘDZIN ` 
I DĄBROWĘ. 


P. wojewoda Kowsak, korzystając 
z pobytu w Zagłębiu, po przeprowa- 
dzeniu lustracji w Sosnowcu, posta- 
mowił zwiedzić także miasta sąsie- 
dnie. Po przenocowamiu u p. starosty 
Boxy, p. wojewoda w dniu wczoraj 
szym przybył w towarzystwie na- 
czelmika wojewódzkiego wydziału sa. 
morządowego dr. Serafina, naczelnika 
wydziału weierynaryjnego dr. Nim- 
kego, powiatowego lekarza wetery- 
narji dr, Schoenborna do Makistratu 
Będzina, poczem zwiedził szereg za- 
kładów miejskich oraz roboiy miej- 

| skie. 

Zwiedzomo ośrodek zdrowia, budu- 
jące się dwie szkoły powszechne, rze 
źnię, budowę chłodni, hale targowe, 
jak również p. wojewoda informował 
się o słanie wodociągu miejskiego i 
robotach przygotowawiczych oraz in 
nych pracach i inwestycjach miej- 


skich. 
Z Będzina p. wojewoda udał się do 
Dąbrowy, gdzie przedewszystkiem 


i á à koto 

| zwiedził teatr socjalistyczny, mastę- 

| pnie rzeźnię, a że w Dąbrowie niema 
wogóle rzeczy godnych uwagi, zwie- 
dzanie trwało niedługo, poczem p. wo 
jewoda wyjechał do Kielce. 


X DODATEK NA ŻONĘ DLA EMERY. 
TÓW. . Ministerstwo skarbu wyjaśnia, 
że emerytom, którzy zawarli związki 
małżeńskie już po przejściu w stan spo- 
czynku przysługuje dodatek ekonomicz 
ny na żony. Dodatek przyznawano do- 
tąd tylko tym emerytom, którzy weszli 
w związek małżeński przed przejściem 
w stan spoczynku. 


X W MIEJSKIEJ SZKOLE DOKSZTAŁ. 
CAJĄCEJ, z powodu opóźnienia się 
uczniów, którzy po swych zajęciach nie 
mogli zdążyć do szkoły, pora rozpoczęcia 
się lekcji, przesunięta została na g. 6.20 
wieczór. Oddział handlowy znajduje się 
į w szkole powszechnej przy ul. 5 Maja 
a oddziały techniczny i metalowy w 
szkole na Wawelu. ; 


X NARODOWA ORGANIZACJA KO- 
BIET W BĘDZINIE. Dziś o godz. 4-ej 
popołudniu w lokalu przy ul. Kościusz- 
ki 20 odbędzie się pierwsze powakacyj- 
ne zebranie wszystkich członkin Nar. 
Org. Kobiet w Będzinie. Na zebraniu 
przemawiać będzie p. prof. Cetwiński. 
5255; 
X Z CECHU STOLARSKO - CIESTEL. 
SKIEGO W CZELADZI. Zgodnie z no 
wą ustawą przymysłową, w Czeladzi od- 
było się w obecności przedstawiciela 
starostwa referendarza |. Lechowskie- 
go zebranie członków cechu stolarsko- 


| ciesielskiego, celem wybrania nowego 
zarządu. Starszym cechu został p. S. 


Dutkiewicz, podstarszymi pp. A. Cioł- 
czyński i T. Miodyński. Członkami za- 
rządu pp. F. Jaworek i P. Jurczyński, za 
stępcami pp. P. Wajgiel i I. Śmieja. Do 
sekcji informacyjnej weszli pp. Jan Żył. 
ka i A. Jurczyński, a do sekcji opieki 
nad młodzieżą pp. J. Witwicki i A. Nowa 
kowski. 


X SPRAWA REJESTRACJI RZEMIE. 
'ŚLNIKÓW. Ponieważ z różnych stron o- 
trzymujemy zapytania, jak długo jesz- 
cze potrwa rejestracja rzemieślników i 
| czy można liczyć na dalsze przesunięcie 
| terminu rejestracji, wyjaśniamy, iż ter- 
| min rejestracji kończy się beapełacyj- 
! nie z dniem 1 października r. b. i bez- 
| względnie nie będzie dalej prolongowa 


! 
i 


| ny. 

l X POŚWIĘCENIE SZTANDARU Z7.2.P. 
Dziś na Niwce odbędzie się poświęcemie 
sztandaru miejscowego oddzialu Związ- 
ku górników Zjednoczenia zawodowego 
polskiego. Uroczystość rozpocznie się 
zbiórką na kopcu, poczem pochód uda 
się do kościoła na nabożeństwo. O godz. 
5 popol. w sali kop. Jerzy odbędzie się 
akadem ja. 


EBS + 7 Aa ARTE ZPOREDECZRRCKNANOTYW POTU STE 

Uczucie przepełnienia, bóle kiszkowe, bóle 
w bokach, ucisk w piersiach, bicie serca, u- 
suwa slosowanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka - Józefa“, usuwając zbytnie prze 
krwienie w mózgu, oczach, w płucach i ser- 
cu. Opinje lekarskie wskazują na nadzwy- 
czajny efekt leczniczy, osiągnięty przy uży- 
waniu wody Franciszka - Józefa u ludzi, pro 
wadzących siedzący tryb życia. żądać w a- 
piekach i drogerjach. 


6. 


ved obchodem 10-lecia 


nisyodiegtosei Poiski 
W SOSNOWCU. 


W związku ze stosunkowo bliskim ter- 
minem uroczystości obchodu 10-lecia nie 
podległości Polski, komitet wykonaw- 
czy obchodu w Sosnowcu apeluje do or- 
sanizacyj i stowarzyszeń © zgłaszamie 


swego akcesu do wzięcia udziału w ob- | 


chodzie na ręce sekretarza komitetu wy- 
konawczego p. Amstaedta, Sosnowiec, ul. 
Małachowskiego, Inspektorat szkolny. 


W DĄBROWIE. 


W ubiegły piątek odbyło się w Magi- 
stracie dąbrowskim posiedzenie komite- 
tu wykonawczego obchodu 10-lecia od- 
zyskamia niepodległości Polski wraz z 
przedstawiciełami wszystkich  sekcyj. 
Na zebraniu ustalono przedewszystkiem 
program obchodu w ogólnych zarysach, 
a następnie omawiano w streszczeniu 
jego wykonanie oraz poszczególne pra- 
ce, związane z obchodem uroczystości. 

A więc, w wigilję święta będzie urzą- 
dzony ceapsirzyk w dużych rozmiarach, 
z R u wojska, policji, młodzieży 
szkolnej, straży ogniowych, organizacyj 
wychowania fizycznego i przysposobie- 
nie wojskowego, no i ludności. Miasto 
całe ma być iluminowane i odpowied- 
nio udekorowane. 

W dniu tt listopada odbędzie się w 
kościele uroczyste nabożeństwo również 
z udziałem młodzieży szkolnej i wszy- 
stkich miejscowych organizacyj, zrze- 
szeń i korporacyj, a po nabożeństwie | 
ulicami miasta przejdzie olbrzymi po- 
chód. W godzinach przedpołudniowych 
w kilku lokalach odbędą się bezpłatne 
poranki, urozmaicone produkcjami ar- 
tystycznemi oraz krótkiemi prelekcja- 
ini. Prawdopodobnie w tym samym dniu 
będą zorganizowane różne imprezy spor 
towe, arwieczorem obędzie się uroczy- 
sta akademja. 

Pozatem omawiano sprawę urządzenia 
pamiątek z okresu walk o niepodległość 
Polski oraz sprawę ufundowania spe- 
cjalnej tablicy ku uczczeniu pamięci bo- 
haterów, którzy zginęli w tych walkach. 

Ze zrozumiałych względów niektóre 
przedsięwzięcia będą ostatecznie omó- 
wione i załatwione na posiedzeniu ko- 
mitetu powiatowego, chodzi bowiem o 
skoordynowanie akcji i pracy w pew- 
nym ściśle ustałonym kierunku. 

Ustalono rówmież, aby z uwagi na zbli 
żająca sie rocznicę adr SG i niepo- 
dległości Polski, w dniu Zadusznym pa- 
miętać o grobach poległych w walkach 
o niepodległość, spoczywających na 
cmentarzach w Dąbrowie i groby te do- 
prowadzić do należytego stanu oraz zło- 
żyć na nich wieńce. 

Dluższą dyskusję przeprowadzono na 
temat charakteru odczytów i przemó- 
wień, które mają być wygłoszone w 
dniu święta niepodległości. Chodziło o 
to, aby w dniu tak uroczystym unikać 
jakiegokolwiek drażnienia na tle prze- 
konań politycznych, względnie tenden- 
cyjnego oświetlania historycznych wy- 
padków. Kwestji tej oczywista defini- 
tywmie nie rozstrzygnięto i pozostawio- 
no ją do ostatecznego załatwienia komi- 
tetowi powiatowemu. 

Wreszcie wybrano przedstawicieli ko- 
mitetu lokałnego do komitetu powiato- 
wego i na tem posiedzenie zakończono. 


W CZELADZI, 


Zebranie organizacyjne Komitetu, któ 
ry zajmie się obchodem 10-lecia, zosta- 
ło zwołane w dnin 16 b. m. Zebranie za- 
gail dr. Marczyński, poczem wybrano 
prezydjum Komitetu, w skład którego 
weszli pp.: dr. Marczyński, inż. Jodłow- 
ski, Kowalski, Koprzywa i Januszewiczo 
wa. Do sekcji propagandowej weszli 
pp.: Grzankowska, Bujalska, ks. Dudek,. 
Sobol, Bałaziński i Cieśliński, do sekcji 
technicznej pp.: Żołnówna, Konarzew- 
ski, Sadowski Mirosław, Sadowski Mar- 
jan, inż. Jodłowski i Konarzewska, do 
sekcji artystycznej pp.: Gruszczyńska, 
Marczyńska, Stecka, Sumińska i Nogajo- 
wa, do sekcji dochodowej pp.: Żadkow- 
ski, Cieśliński, Tomaszewski, Kowalski 
i Tarnówka. 


W GRODŹCU. 


W ubiegły czwartek “odbyło się zc- 
bramie Komitetu obchodu 10-lecia nie- 
podległości Rzeczypospolitej Polskiej w 
Grodźcu. Zebranie zagaił p. R. Gluziń- 
ski, Na przewodniczącego powołano ie- 
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n—n—_KURIER ZACHODNI Niedziela. 16 września 1928 roku. 


Uwagi np. lekarzy o Kasie chorych. 


WYJAŚNIENIE í UZUPEŁNIENIE UWAG ZAWARTYCH W POPRZE- 
DNICH ARTYKUŁACH O P. K CH. 


Dwa nasze artykuły o Pow. Kasie 
chorych (z dnia 15 i 19 sieprnia b. +.) 


stały się przedmiotem żywej dysku- , 
8 1575 zł. 
' P. K. Ch, można wyrazić ździwienie, 


sji w sterach lekarzy. 

W pierwszym z nich 
czyliśmy, że pozycja sprawozdania 
iP. K. Ch. za rok 1927 na przewóz 
chorych i lekarzy do chorych. wy- 
nosząca 574.982 zł, rocznie czyli 155 
zł. dziennie jest stanowczo wygóro- 
waną, przyczem zaznaczyliśmy, że w 
pozycji tej mieszczą się wyjazdy ad- 
ministracyjne, a wniosek masz dal- | 
szy podkreślał potrzebę wprowadze- ; 
nia oszczędności w rubryce komuni- 
kacji. 

Otóż z kół lekarskich zwrócono | 
nam uwagę, że w ten sposób zesta- 
wione cyfry mogą wywoływać wra- 
żenie, iż kwota 1575 zł. dziennie idzie 
bodaj że wyłącznie na przewóz leka- 
rzy i chorych, gd tymczasem ten 
istoiny cel komuni kacji P.K.Ch. po- 
chłania zaledwie cząstkę powyższej 
kwoty. I oblicza się tak w przybliże- 
niu: 

Auta P. K. Ch. przewożą dziennie 
6—8 lekarzy do dalszych ambula- | 
torjów, jak mp. do Katarzyny, do Mi- 
lowic, Hulczyńskiego, na Piaski. Inni | 
natomiast lekarze P. K. Ch. w Sosno- 
wcu załatwiają swoje wizyty pieszo 
i do ambulatorjów uczęszczają pie- 
szo. Natomiasa z aut P. K. Ch. korzy- 
sta pogotowie akuszeryjnej i ogólne. 
W ten sposób pracują zaledwie 5 auta 
P. K. Ch., 1 sanitarka i karetka. Po- 
zatem P. K. Ch. wypłaca ryczałty na 
konie około 10 swym lekarzom, jak 
np. w Zagórzu, Niwce, Grodźcu, Cze- ; 
ladzi, Ząbkowicach, Wojkowicach. 
Klimontowie i tp Jeżeli obliczymy 
(oczywiście w bieżnia) koszt 
utrzymania tej komunikacji, przezna 
czony dla lekarzy i chorych, otrzy- 
mamy: utrzymanie 5 aut wraz z pen 
sją szoferów powinno kosztować naj- 
wyżej 6000 zł. miesięcznie, 10 ryczai- 
tów na konie po 500 zł. wyniesie 
5060 zł. Razem 11.000 zł. miesięcznie 
czyli 132600 zł. rocznie, a dziennie 
561 zł. 


M. IN, zazna- 
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Idźmy o krok dalej od tego zesta- 
wienia. jeżeli porównamy powyższe 
cyfry z kwotą 574.982 zł, roczmie i 
dziennie na lokomocję W 


że istotna i zasadnicza lokomocja po- 
chłamia zaledwie około 25 proc. ko- 
sztów ogólnej lokomocji P. K. Ch., a 
7 proc. rozjazdów jest udziałem admi 
nistracji w ścisłiem tego słowa zna- 
czeniu. Jeśli więc mowa o oszcżęd- 
mościach, to — pozostawiwszy sobie 
do dyspozycji administracji nawet aż 
tyle lokomocyj, ile mają lekarze i 
chorzy, t. j. 23 proc., śmiało mogłaby 
i owinna P, K. Ch. zaoszczędzić z 
ubryki 574982 zł. conajmniej 56 
Droe czył 321.989 zł, rocznie, a wte- 
dy lokomocja P. K. Ch. pochłaniała- 
by dziennie nie 1575 zi., lecz 692 zł., 
co byłoby normalnie i bez przesady. 
Zwwócili również pp. lekarze, i to 
mietylko zajęci w P. K. Ch, na za- 
warta w drugim z wymienionych na 
początku artykułów uwagę p. kom. 
Michałowskiego, że większe koszta 
uirzymania s zpitali PAR Ch -bo- 
równaniu z kosztem w szpitalach ma- 


łopolskich czy poznańskich należy 


tłomaczyć tem, iż pensje lekarzy w | 


Krakowie czy w Poznaniu wynoszą 
150 — 200 zł. miesięcznie, a w e- 
głębiu 1200 zł. Zdaniem PP: lekarzy 
różnica powstaje przeważnie z im- 
nych powodów, a przy porównaniu 
bensyj W Zagłębiu i w Krakowie na- 
leży uwzględnić ten fakt, że lekarz 
w szpitalu w Krakowie czy w Pozna- 
niu ma sposobność kształcenia się 
pod kierownikiem wybitnych uezo- 
nych i korzysta z praktyki prywą- 
tnej, ułatwionej przez firmę asysten- 
tury w szpitalu, gdy np. w Zagłębiu 
pracujący w szpitalu P. K. Ch. lekarz 
staje się rzemieślnikiem i przeważnie 
nie liczy już n apraktykę prywatną, 
wobec czego musi mieć inne uposaże- 
nie liczy już na praktykę prywatną, 
wobee czego musi mieć inne uposaże- 
nie, odpowiednie do jego zawodu i 
wystarczające mu na życie, 


Wielki pożar na Pogoni. | 


Straty wynoszą kilkanaście tysięcy złotych. 


Wczoraj o godzinie 3 i pół popo- ; 


łudniu na Pogoni wybuchł duży po- 


żar, który przybrał charakter kata- 
strofalny. 

Pożar wybuchł w posesji Adama 
Firka przy ulicy Średniej 2. Zapałiła 
się mianowicie szopa, od której zajął 
się dom mieszkalny, a następnie ofi- 
cyna murowana przy ul. Florjań- 
skiej, należąca do Jana Gawędy, oraz 
komórki. 

Zaalarmowane straże ogniowe przy 
były natychmiast z ratunkiem. Przy 
gaszeniu ognia brały udział następu- 
jące straże: fabryki Go 


dnogłośnie p. d-ra St. Karsza, na sekre- 
łarza p. P. Lipczyka. Po ustaleniu po- 
rządku dziennego obrad postanowiono 
wybrać 9 członków komitetu wykonaw- 
czego. Po zgłoszeniu kandydatów, prze- 
prowadzono wybory, w wyniku których 
do kom. wykonawczego powołani zo- 
stali pp.: M. Ciechanowska, dyr. St. 
Raźniewski, dyr. St M. Skarbiński, ks. 
W. Grzeliński, inż. furjewiczowa, dyr. 
W. Kwapiszewski, dyr. M. Zarębski, Syl- 
wester Wieczorek i Piecha. W wyniku 
dalszej dyskusji zebrani wybrali sekcję 
obchodową, w skład której weszli pp.: 
ks, W. Rosso, T. Dobrowolski, |. Gołąb, 
A. Czarnecki, Lange, Jasiński, Gluziń- 
ski, Piecha i Szczepan Lis. Opracowanie 
szczególów programu pozostawiono sek- 
cji obchodowej, która odpowiednio do 
przygotow. anych prac określi również ter 
min następnego zebrania. W wolnych 
wnioskach dr. Karsz zaproponował, by 
Komitet skladający się z przedstawicieli 
wszystkich owgamizacyj na terenie Grodź 
ca przeprowadził sprawę ufundowania 
na Górze św. Doroty kaplicy, otoczonej 
parkiem dla użyteczności publicznej. 
Śpiżowe ta dzieło byloby pomnikiem mi- 

nionych walk o niepodległość Najjaś- 


Fitzner i Gamper, zawodowa niej- 
ska. kop. Wiktor, huty Milowice, kop. 
Roa Dietla, Schena i Deichsła. 

Wskutek pożaru i przy akcji rato- 
wniczej mocno ucierpiały sąsiednie 
posesje Sołtysikowej przy Florjań- 
skiej i Garbacika przy Średniej . 

Pożar ugaszono około godz. 5 pop. 
Straty wynoszą kilkanaście tysięcy 
złotych. 

Ogień 
niedopałka papierosa, 
chłopcy, pracujący w 
sieczkarni. 


wybuchł od niezgaszonege 
który. rzncili 
szopie przy 


niejszej Rzeczypospolitej Połskiej. Ze- 
brani jednomyślnie przyjęli wniosek dr. 
Karsza i postanowili wszcząć energiczne 
starania o urzeczywistnienie wymienio- 
nego projektu. Na tem posiedzenie za- 
kończono, 


X ORGANIZACJA OBCHODU 10 LE- 
CIA ODZYSKANIA NIEPODLEGLOŚ- 
CI. Przypominamy, iż w niedzielę, du. 
16 b. m. w sali Magistratu w Będzinie 
odbędzie się o godz. 4 popoł. zebranie 
organizacyjne, celem utworzemia komi- 
tetu obchodu 10 lecia odzyskania niepo- 
dłeglości Polski. Osoby zaproszone, oraz 
wszystkie organizacje proszone są o 
bezwzględne wzięcie udziału w wspom- 
nianem zebraniu. 


X OTWARCIE BOISKA W DĄBRO.- 
WIE. Dziś nastąpi otwarcie nowego boi- 
ska sportowego przy ul. Legjonów w 
Dąbrowie. Program otwarcia obejmuje: 
o godz. 2 popoł. przemówienie, poczem 
nastąpią zawody w siatkówkę, bokser- 
skie i w koszykówkę, bieg pań na 80 
klm., wreszcie zawody w piłkę: nóżną-po 
MIARY R. K. S. „Legja* Kraków a Zä- 
głębiem . 


ł godnia dziecka” 


S emamaa ZETOR | PZŁ A Ew WCC 


Nr. 256. 
me, 


Program Tygodnia dzieeka 


W SZKOŁACH POWSZECHNYCH w 
SOSNOWCU, 


Na posiedzeniu komitetu wykon. NO 
w Sosnowcu, które od. 
było się w ubiegły piątek, uchwalony 
następujący program: 

W niedzielę, 16 b. m. od rana zbiórka 
ofiar, sprzedaż nalepek, znaczków meta 
Joysych U RDS 

Młodzież szkolna wyruszy ze sztandą. 
rami do kościołów na nabożeństwa, kt 
re odbędą się o godz. 9.50 rano. Podczas 
nabożeństw w i ES zostaną okolicz. 
nościowe przemówienia przez ks. prefek 
tów. 

W poniedzialek, 17 b. m. dziatwa szkój 
powszechnych wolna będzie od nauki j 
wyruszy o godz. 8 rano na wycieczki po 
zamiejskie, na których urządzone będę 
sry i zabawy, 

We ai 18 b. m. w szkołach pow. 
szechnych urządzone będą dla dziatwy 
szkolnej pogadanki. 

W środę 19 b. ma. p. p. lekarze szkolni 
w lokalach szkolnych szkół powszech. 
nych o godz. 5 popol. wygłoszą dla ro 
dziców odpowiednie pogadanki. 

Od wtorku, 18 b. m. do soboty, 22 b, 


| m. w szkole powszechnej Nr. 4 przy ul. 


tNowokościelnej wyświetlany będzie 
tilm dla dziatwy szkól powszechnych 


bezpłatnie. 

W sobotę, dn. 22 b. m. o godz. 3 pe 
polud. dizatwa w wieku przedszkolnym 
ze wszystkich ochronek zbierze się w 
dwóch punktach: z ochronki Nr. 1, 2i 
5 w sali Pols. Związków zawodowych 
przy ul. Marjackiej, z pozostałych zaś o- 
chronek w szkole Nr. 6 przy ul. Wawel. 
Dziatwa z każdej ochronki przedstawi 
bajkę, poczem urządzone będą korowo- 
dy i zabawy, umilone rozdanemi słody. 
czami. 

W niedzielę, dn. 25 b. m. w sali kim 
„Zaglębie” o godz. 12 w poł. urzodzona 
będzie akademja pod hasłem „Hołd Mat 
ce“, na który między innemi wygłoszo 
ny będzie adczyt d-ra Rydera. ~ 


X KOMITET TYGODNIA DZIECKA 
W CZELADZI ukonstytuował się w 
dniu 16 b. m.. Do zarządu zostali wybra 
ni pp.: Marczyńska, Rączaszkowa, Cie- 
śliński, Podlewski, Manbergowa, ks. Du- 
dek i dr. Fomenko, do sekcji dochi 
wej pp.: Tomaszewski, dr. Marczyński, 
Tajchman, Przedpełska, Konarzewska, 
Gruszczyńseka i Ferdynadzki, do sekcji 
skarbonek pp.: Mir. Sadowski, Mróz, No- 
wakowski i Rączaszkowa. 


X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W 
BĘDZINIE. W poniedziałek dnia 17 bm. 
odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej 
w Będzinie celem załatwienia szeregu 
spraw bieżących. Porządek obrad za 
wiera aż 15 punktów. 


X WIDOKÓWKI ZE ZDJĘĆ  LOTNI 
CZYCH. Kielecki Komitet wojewódz 
ki L. O. P. P. dokonał zdjęć  samoloto 


wych Kiele, Buska, Solca, Częstochowy. 
Wydane kartki korespondencyjne w ce- 
nie po 20 gr. są do nabycia w Komite- 
tach L. O. P. P. jak też w Kielcach w 
składach papieru. Niska cena wyda 
wnictwa powinna spowodować wyłącz 
ne kupno tych kart, albowiem równoczć 
nie zarobiony grosz idzie na cele Ligi 
lotniczej i przeciwgazowej. 


X SUBLOKATORKA W CZELADZI 
Towarzystwo artystyczno - muzyczni 
„Oda“ w Czeladzi urządza przedstawie 
nie, na którem będzie odegrama „Sublo 
katorke*  Grzymały — Siedleckiego 
Przedstawienie odbędzie się o godz. 7.30 
w dniu dzisiejszym. Dochód z przed: 
stawienia przeznaczony jest na budow 
pomnika w Czeladzi po peległych żołnie 
rzach 7 pułku piechoty, którzy zginęli b 
utarczkach z Niemcami koło kop. s 
turn“ w roku 1918. 


m w w w 
ZAWIADAMIAM ` UPRZEJMIE, it 
mam już na składzie płaszcze jesienne! 

zimowe w wielkim wyborze, we 
najnowszych paryskich modeli po wy 
jątkowo niskich cenach. Proszę się pra 
H 


konać, bez obowiązku kupna. 
Braciejowski, Kraków, Grodzka A 
50 
a 


X ZTARGOWICY W SOSNOWCU. © 


brót od dn. 8 do 15 b. m. W ciągu tys” 
dnia było na targowicy 1847 sztuk tr2% 
dy chlewnej i 14 sztuk bydła. Ceny PA 
zostały bez zmiany, t. j. od 2.50 do % 
zł. za klg. żywej wagi. Wszystek tow 
sprzedano, Tendencia mocniejsza. 


| zie wykroczeń 
będą pociągani 


4 
Przed świętem Matki, 
ZEBRANIE INAUGURACYJNE. 


W piątek 14 bm. na zaproszenie za- 
„zadu Stowarzyszenia niewiast Ligi 
Katolickiej zebrali się na plebanji w 
Soszowcu księża prełekci, przedsta- 
wiciele Sokoła, drużyn harcerskich 
skich i żeńskich, Stowarzyszenia 
icieli nieruchomości, rzemieślni 
ków, młodzieży męskiej i żeńskiej. 

Patron Ligi Katolickiej ks. szambe 
lan Plenkiewicz zagaił zebranie, wy- 
jaśniając znaczenie święta: Matki i za 
praszając do zawiązania Komitetu ce 
jem urządzenia tego święta w dniu 
7 października. f ; 

Do komitetu weszli z wyboru ks. 
Sgbczyński, przedstawicel Stowarzy- 
szenia wlaścicieli nieruchomości P. 
Bielski, przedstawiciel  rzemieślni- 
ków p Dziurzyński, przedstawić 2l 
Sokoła p. Odalski, harcerzy pp. Ki- 
ślewska i Ślusarczykowa, z młodzie- 
ży męskiej pp. Radomski ; Jurkowski 
i Piwnik, z młodzieży żeńskiej pp. 
Dubińska, Batorówna i Pietrusówna, 
oraz cały zarząd Ligi Katolickiej z 
ks. patronem Plenkiewiczem i dziesię 
tnicami. M 

Następnie uchwalono porozumieć 
się z Magistratem w celu wspólnej 
akcji przy organizowaniu święta Mat 
ki w niu 7 października. Uchwalłono 


mę 
właści 


również dotrzeć osobiście do nauczy- 


cielstwa z prośbą o wyjaśnienie dzie 
ciom w szkołach znaczenia święta 
Matki. Zwrócono bowiem uwagę, że 
z pośród nauczycielstwa nikt na ze- 
branie nie przybył, wobec czego pa- 
nie z Ligi Katolickiej postanowiły o- 
sobiście porozumieć się w tej spra- 
wie, 

Ks. szamb. Plenkiewicz przyrzekł 
zwrócić się do Magistratu, a ks. Sob- 
czyński, będąc wczoraj w Częstocho- 
wie, miał się porozumieć w kwestji 
święta Matki z ks. biskupem Kubina. 
X SZYKANY AUTOMOBILISTÓW BE- 
DĄ UKRÓCONE. Jedną z największych 
bolączek automobiłistów jest niesforne, 
a czasami celowe wrogie zachowamie się 
ludności wiejskiej. Nader częste są wy- 
padki sypania szkła lub gwoździ na szo- 
sie obrzucania błotem i kamieniami 
przejeżdżające samochody lub nawet 
rozciągania linki drucianej między drze 
wami wpoprzek  szesy. Ostatnio na 
wszystkie te wykroczenia zwrócił uwa- 
ge minister spraw wewnętrznych, pole- 
cając wojewodom oraz komendom poli- 
Cyjnym jaknajściślejsze przestrzeganie 
Przepisów o ruchu na drogach publicz- 
nych i surowe pociąganie do odpowie- 
dzialności winnych przekroczeń. W ra- 
ze strony małoletnich, 
£ do odpowiedzialności 
również ich rodzice. O ile zaś nie uda 
się ustalić winnego, odpowiadać będą 
kolegjalnie całe wsie lub osady. 

x P. JAKÓB GOLDFAJN, o którym 
Press Poranny“ warszawski podał 
ulka artykułów jako o herszcie bandy 
przemytników, ściganym jakoby listami 
5ohczemi, zgłosił się do redakcji nasze- 
Eo pisma, które informacje „Expressu 
eA częściowo podalo z powo- 
sh ię na Źródło. P. J. Goldfajn — 
ia gyriezdziliśmy — nie jest ścigany 
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Bezrokocie zmniejszyło się 
b, 
i: UB. TYGODNIU O 206 OSÓB. 
Ciągu ostatniego tygodnia od 9 
P.p m, bezrobocie na terenie P. U. 
WZA Sosnowcu zmniejszyło się o 
"Oza l wymosi 8796. różmych 
ać sj ię zwolniono w tym czasie 
Je » przyjęto natomiast 565. Naj 
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po temu racji. 


W gwarze komunistycznej  „te- 
chnik” oznacza komunistę, który zaj- 
muje się techniczną stroną propagan- 
dy haseł bolszewickich, szczególnie 
zaś kolportażem literatury zakaza- 
nej- 

Władze śledcze w Sosnowcu od dłuż 
szego już czasu poddały ścisłej obser 
wacji członków okręgowej techniki 
w Sosnowcu, a w ub. piątek przychwy 
cono 5 komunistów - techników i 
aresztowamo po dokonaniu rewizji w 
mieszkaniu braci  Hexrszkowiczów 
przy ulicy Szkłarnianej 1, gdze zna- 


Zn 


Swego czasu poruszaliśmy już sprawę 
zupełnie niewłaściwego postępowania 
Magistratu sosnowieckiego w stosunku 
do publiczności znajdującej się na przed 
stawieniu w kinematogralie. Oto pod- 
czas wyświetlania obrazu na sali zja- 
wiają się funkcjonarjusze magistratu i 


żądają od obecnych zaprezentowania bi. 


letów. Procedura taka trwala nieraz 
dość dlugo, psując oczywiście wszystkim 
humor i przeszkadzając w obserwowa- 
niu wyświetlanego obrazu. 

Tymczasem okazuje się, że tego rodza- 
ju kontrola jest zupełnie bezprawna i 
publiczność niema obowiązku okazywać 
biletów funcjonarjuszom Magistratu. 

Magistrat, jeżeli chce, może postawić 
kontrolera u wejścia drzwi, obok bile- 
tera kinowego i kontrolować nie publi- 
czność, czy posiada bilety, a kontrolo- 
wać biletera kinowego, czy ten spelnia 
swój obowiązek. 

Jako argument na dowód słuszności 
tego cośmy wyżej przytoczyli niechaj 
posłuży historja, która rozegrała się na 
gruncie warszawskim, a epilog swój 
znalazła w sądzie. Przytaczamy ją w ca 
łości, tak jak opisało ją jedno z pism 
warszawskich w dniu 12 września r. b. 

Przed dwoma miesiącami znany adwo- 
kat warszawski p. Wacław Brokman za- 
kwestjonował prawa kontrolerów magi- 
strackich do sprawdzania biletów na wi 
downi w  kinematografach. Adwokat 
Brokman, zaintezpelowany o bilet przez 
kontrolera miejskiego w czasie seansu 
w kinie ,„.Casino” oświadczył po prostu: 

— Nie wiem, czy mam bilet. 

— To niech pan zajrzy do kieszeni. 

— Dlaczego? Nie widzę najmniejszej 
Niema żadnego przepisu, 
któryby mógł mnie do tego zmusić. 

Nie pomogła nic ani interwencja po- 
licji, ani prośby ze strony dyrekcji kina. 

Skończyło się na sporządzeniu proto- 
kółu. 

Czynniki zainteresowane oczekiwały 
z niecierpliwością wyroku sądowego, któ 
ryby zdecydował kto ma rację: magi- 
strat, przeszkadzając stuprocentowo o- 
podatkowanemu widzowi, czy też widz, 
który kupuje bilet od prywatnego przed 
siębiorcy i o magistracie nie chce nic 
wiedzieć, 


DO IZBY PRZEMYSŁOWO. 
HANDLOWEJ. 

Na murach miast ukazało się obwiesz- 
czemie głównój komisji wyborczej do 
Izby przemysłowo - handlowej. Z ob- 
wieszczenia tego dowiadujemy się mię- 
dzy innemi, że listy uprawnionych do 
głosowania wyłożone będą do publicz- 
nego przejrzenia w czasie od 28 wrześ- 
nia do ii października w godzinach od 
18—21, a w niedziele i święta od 12 do 
14, W tym samym czasie każdy opłaca- 
jący świadectwo przemysłowe może 
wnieść do miejscowej komisji wybor- 
czej popartą odpowiedniemi dowodami 
reklamację z powodu pominięcia na li- 
ście kogokolwiek z uprawnionych do 
głosowamia, oraz przeciwko wpisaniu o- 
soby nieuprawnionej. 

Siedziby komisyj wyborczych w Za- 
glębiu są następujące: 

W Sosnowcu: 1) lokal klubu sicleckic- 
go, 2) lokal budynku biura fabrycznego 
odłewni stali Woźniak i s-owie, Aleja, 
3) biuro spólki akcyjnej W. FiFtzner 
i K. Gamper, Konstantynoewska 4 


Przed wyborami ć 
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Technika komunistyczna W pudance. 


Aresztowanie 5 osób w Sosnowcu i w Będzinie. 


ieziono cule stosy bibuły komuni- 
stycznej. 

Po przeprowadzeniu dochodzenia 
prócz Borucha i Szlamy. Herszkowi- 
cza eresztowano Chaima Wajntrauba 
(pseudonim  „Jakób'), 
technika, zamieszkałego w Sosnowcu 
przy ulicy Dekierta 10, Berka Hof- 
imana, Sosnowiec, Modrzejowska 45 
i Abrama Arajzelmana, Będzin, Pod- 
zamcze 10. 

Aresztowani komumiści zostałi od- 
dani de dyspozycji sędziego śled- 


czego. : F 


ę manistracką 


Wczoraj wlaśnie sprawa ta znalazła 
się na wokandzie sądu pokoju 24-g0 o- 
kręgu. 

Z ramienia magistratu adw. Żegilewicz 
oskarżał adw. Brokmana o niezastosowa 
nie się do legalnego zarządzenia władzy 
(art. 159 k. k.), przyczem opierał się na 
statucie ogłoszonym w „Dzienniku za- 
rządu miasta“ i przepisach wykonaw- 
czych, wydanych przez magistrat. 

Adw. Brokman dowodził, że magistrat 


nic jest wiadzą, która mogłaby wyda- 
wać postanowienia, obłożone sankcją 


karną. Magistrat nie posiada po temu 
legitymacji ustawowej. 

Ustawa mówi tylko o stosunkach ma- 
gistratu z przedsiębiorcami kinowymi i 
udziela mu w tym względzie pelnomoc- 
nictw, nie wspomina jednak o publicz- 
ności. 

Kontrolerzy mogą więc rozciągnać nad 


zór nad zarządem kina, nigdy jednak 
nad widzami. 
—Z równem powodzeniem — mówił 


adw. Brokman — magistrat mógłby pole 
cić widzowi fotografować się przed każ 
dorazowym wejściem do kina i miałby 
tu tyleż racji, co przy żądaniu przecho- 
wywania i okazywania na żądanie bile- 
tów. 

Sąd przyznał całkowitą słuszność os- 
karżonemu adwokaiowi i wydał wyrok 
uniewinniający. 

W ten sposób więc dzięki energiczne- 
mu wystąpieniu logicznego prawnika, 
sporna dotąd kwestja została rozstrzy- 
gnięta ku zadowoleniu szerokej publicz 
ności, bezprawnie niepokojcnej podczas 
przedstawień kinowych przez urzędni- 
ków miejskich“. 

Na podstawie orzeczenia sądu war- 
szawskiego publiczność sosnowiecka mo 
że spokojnie zastosować metody adw. 
Brokmana i odmówić kentrolerowi ma- 
gistrackiemu okazania biletu. 

Miejsce dla kontrolera znajduje się u 
drzwi wejściowych. ! 

W czasie przedstawienia chociażby w 
przerwie, nie wolno niepokoić publicz- 
ności! 

Od dziś znosimy kontrolerów magi- 
strackich na widowni w kinematogra- 
fie. : 


W Będzinie: Stowarzyszenie kupców 
m. Będzina, Plac 5 Maja 4, 5) lokal po 
Piaście, Małachowskiego, 6) lokal Magi- 
stratu, ul. Kołłątaja, 

W Dąbrowie: 7) lokal „Ogniska“ ul. 
Sobieskiego. 

W. Zawierciu: 8) Magistrat, 9) lokal u- 
rzędowania — Magistrat, lokal głosowa- 
nia — szkoła, sala nr 4 ul. Paderew- 
skiego, 

X NA DĘBOWEJ GÓRZE okradziono 
niejakiego Zygmunta Szarawarskiego i 
zabrano mu 570 zł. gotówiki oraz inne 
rzeczy wartości 920 zł. 

X ESENCJA OCTOWA. Leokadja So- 
bota, lat 20 (Czeladzka 15 w Sosnowcu) 
usiłowała popełnić samobójstwo przez 
wypicie esencji octowej. Powód targnię- 
aa się na życie — nieporozumienie mał- 
żeńskie. Po udzieleniu pierwszej pomo- 
cy desperatke w stane niezagraża jącym 


życiu przewieziono do szpitala na Pe- , 


kinie. 

SS SE THE i 
X PALTO, Stavisław Pruszyński (Aleja 
DS) zamełdowal, że nieznany sprawca 
skradł mu palto z mieszkania wartości 
140 zł. 
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Żądać w aptekach, drogerjach i perfume- 
rjach, 4864-53 


WOBEC CZEGO POPSUŁ SOBIE 
ŚWIĘTA. 


Wczoraj w godzinach przedpołudnio« 
wych na ul. 5 Maja w Sosnowcu przy 
komisarjacie policyjnym utworzyło się 
ogromne zbiegowisko, złożone głównie 
ze świątecznej publiczności żydowskiej, 
która żywo komentowała zajście, jakie 
wymiklo między dwoma żołnierzami. 
Mianowicie marynarz wojskowy w stop- 
niu mata (odpowiada kapralowi w pie- 
chocie) Ireneusz Guzek zauważył prze- 
chodzącego ulicą starszego szeregowca 
Dawida jurkowskiego z 75 pułku pie- 
choty. Ów Jurkowski nie oddał woj- 
skowego ukłonu starszemu od niego ran- 
gą Guzkowi, wobec czego ien zaczepił 
jurkowskiego i zażądał wyjaśnienia. 
Dawid Jurkowski bawiący w Sosnowcu 
z racji przypadających obecnie świat 
żydowskich, oburzył się na Guzka i odl- 
parl mu, wskazując na mundur mary- 
narki, że nie zna takiego wojska. Mary- 
narz w imię dyscypliny wojskowej za- 
brał Jurkowskiego do komisarjatu po- 
lieji, skąd odstawiono so do P. K. U. 
Jurkowski napewno wodpokutuje nieu- 
zmawanie szarży, a juź ma karę nielada, 
bo lekkomyślnie zmarnował święta. 

X WIELKA ZABAWA WRZEŚNIOWA, 
Dzisiaj o godz. 5 popołudniu rozpocznie 
się w parku gwarectwa „Hr. Renard“ 
wielka zabawa wrześniowa, urządzona 
staraniem komitetu Ligi morskiej i rzecz 
rej w Sosnowcu. Podczas zabawy będą 
koncertować dwie doborowe orkiestry. 
Moc atrakcyj i niespodzianek, jak: a- 
krobaci, żonglerzy, komicy, zawody bok- 
serskie, rakiety, serpentiny, confetti, 
poczta, wędka, kolo szczęścia i moc, moe 
inmych niespodzianek uprzyjemni zaba- 
wę. Bufet tani i obficie zaopatrzony. 
Spodziewany jest duży napływ gości, 
zwłaszcza, że impreza ta będzie zamknię 
ciem i koronowaniem tegorocznego sc- 
zonu zabaw na wolnem powietrzu. Ce- 
ny biletów dlia dorosłych 4 zł., dla mfo- 
dzieży 50 gr. Dochód przeznaczony na 
sele Ligi morskiej i rzecznej. 

Można będzie również zobaczyć łódź 
„Zagiębiak”, która po opdróży do Bal- 
tyku powróciła i legła na zimowe leże 
na wodach Przemszy przy wiasnej przy- 
stani. 


Złodziejska para z Będzina 
UJĘTA W CZĘSTOCHOWIE. 

Do mieszkania Zofji Adamus (Koś 

ciuszki 15) przy pomocy włamania do- 
stał się nieznany sprawca i usiłował do 
konać kradzieży, lecz w porę spostrzeżo- 
ny przez domowników, został przez poli 
cję przylapany w piwnicy domu przy 
ui. P. Marji nr. 30, gdzie zdążył się u- 
kryć. 
Sprawcą okazał się Sawicki Bolesław 
z Będzina, który, jak stwierdzono, przy- 
był do Częstochowy specjalnie w celach 
dokonywania kradzieży wraz z żoną swą 
Eleonorą. Pozatem ustalono, że Sawie- 
ki z żoną dokonali kradzieży z mieszka» 
nia różnej garderoby i bielizny na szko 
dę Stanisława Tymińskiego (Kilińskie- 
go 19) oraz biżuterji w zakładzie dla pa 
ralityków na szkodę Emilji Nienausow- 
skiej i Elżbiety Cichanowieckiej. 

W czasie pobytu w Częstochowie 
punktem oparcia złodziejskiej pary mał 
żeńskiej było mieszkanie Bronisława 


„ Wiesiołka (P. Marji 56), którego to żo- 
i nic Sawiecy część skradzionych rzeczy 


| 


sprzedali po znikomej cenie. Rzeczy te 
zastaly odebrane i oddane poszkodowa- 
nyan. 

Sawickich Bolesława i Eleonorę oraz 
Wiesiołka aresztowano i przekazano se- 
dziemu śledczemu 


otrzymał ze względu na wyśmienity gatunek 
złoty medal na Wystawie Gospodarczo-Spoży- 
wczej w Katowicach. 


; USS 
| y 


: 2 lata więzienia 


ZA KRADZIEŻ GARDEROBY 
I BIELIZNY, 

W nocy z 16 na 17 stycznia rb. we wsi 
Zederman, pow. Olkuskiego, dokonaną 
została kradzież różnych narzędzi go- 
spodarczych, garderoby i bielizny na 
szkodę małż, Kordaszewskich. Kradzie- 
ży tej dokonano za pomocą podkopu do 
komory, w której rzeczy te się znajdo- 
wały. Mimo energicznego dochodzenia 
policji sprawców. kradzieży nie zdołano 
narazie ustalić. 

Dopiero w kwietniu rb. w okresie za- 
rządzonej obławy za złodziejami, w mie 
szkanin fana Rydzyka i Jakóba Maszu- 
by w Kluczach znaleziono różne przed- 
mioty, które wydały się policji podej- 
rzane. Podejrzenia były trafne, gdyż 
przedmioty te Kordaszewscy poznali, ja- 
ko swoją własność, Rydzyk zatem zo- 
stał aresztowany, Kaszuba zaś zdołał 
umknąć:1 do obecnej chwili nie został 
ujęty. 

W dniu wczorajszym Rydzyk zasiadł 
na ławie oskarżonych przed Sądem o- 
kręgowym w Sosnowcu. Do winy nie 
przyznał się, twierdząc, że znalezione u 
niego przedmioty, w szczególności kora- 
le, stanowią jego pamiątkową własność, 
które podarowała mu matka przed kil- 
kumastu laty i na stwierdzenie swego 
alibi powołał się na szereg świadków. 

Przewód sądowy winę Rydzyka nie- 
zbicie ustalił, nadto ujawniono, że prze- 
szłość jego jest b. czarna, gdyż karany 
był kilkarotnie za kradzieże przez sądy 
w Sosnowcu. Kielcach, Miechowie, Wol- 
bromiu, Skale i inne, wobec czego za- 
padł wyrok, skazujący niepoprawnego 

- złodzieja Rydzyka na 2 lata więzienia 
(dom poprawy) z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego. Na mocy amnestji karę 
tę zredukowano mu do 1 roku i 4 mie- 
sięcy więzienia. PH 


EPRĘJKB Ławieręla, 


X JAK FO BĘDZIE ZE STRZELNICĄ? 
Pisaliśmy juź o zamierzonej w Zawier- 
ciu budowie propagandowej strzelnicy 
dla broni „małokalibrowej. Za miejsce 
na ten cel najedpowiedniejsze uznano 
park miejski, a mianowicie cząsteczkę 
terenu ofiarowanego przez d-ra J. Lö- 
wensteina. Daleko posuwając kurtuazję 
i lojalność wobec ofiarodawcy, Magi- 
strat zapytał d-ra Lówensteina o zda- 
nie w tej kwestji. Odpowiedź otrzyma- 
mo conajmniej niespodziewaną, dr. Ló- 
sprzeciwił się kategorycznie 


wensiein i 
budowie strzelnicy, motywując swoje 
veto tem, że huk broni palnej będzie 


niepokoić i denerwować dzieci i kobie- 
ty pragnące wypoczymku. Podany po- 
wód, jeśli jest jedynym i nie kryje wła- 
ściwego, nie wytrzymuje majlżejszej 
krytyki. Każdemu wiadomo, że trzask 
wystrzału broni małokalibrowej, sły- 
szalny w promieniu kilku metrów zale- 
dwie, daleki jest od huku, szczególnie 
zaś na otwartem powietrzu i przestra- 
szyć nikogo nie może. Wszyscy zaś oby- 
watelsko myślący cenią właściwie 
kunszt strzelecki i znaczenie jego pro- 
pagandy dla obrony państwa. Magistrat 
nie powinien się w każdym szczególe u- 
rządzania parku krępować pogląda- 
mi ofiarodawcy, przez którego stwarza- 
ne trudności zdziwią objektywnego ob- 
serwatora. 
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kronika Olkuska. 


X ZABAWA OGRODOWA W BOLE- 
SŁAWIU. Dzisiaj tj. w niedzielę dnia 
16 bm. o godz. 5 popoł. odbędzie się w 
parku tutejszym zabawa, z której do- 
chód przeznaczono na różne reperacje 
w miejscowym kościele. Program zaba- 
wy urozmaicony: kosze szczęścia, wróż- 
biarki, strzelanie do celu, tańce i inne 
ciekawe atrakcje, jak np. wyścigi w 
workach, skoki po kiełbasę itp. Dziś 
więc wszyscy bolesławianie i z okolicy 
spotykają się na zabawie w parku w Bo- 
lesławie. W razie niepogody zabawa od- 
hesleie sie w sali remizy strażackiej. 
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CEEE PIPI TZ" A IE ŁAŁ 


nie wie. 


Śliwki kalifornijskie notowane są w tym 
roku o 30 do 40 proc. wyżej, aniżeli w 


KURIER ZACHODNI Niedziela. 16 września 1928 roku. 
REZ YE O SKAZY Z ACE OWY A ZO PTTK 


la rnmnrkie bracha acien kutema 


działający we wiasaej obronie Nobis zostal skazany na 6 mie” 


sięcy więzienia. 


Sąd akręgowy w Sosnowcu rozpo- 
znał w dniu wczorajszym sprawę 
29-letnieso Mieczysława Nobisa, mic- 
szkańca Sosnowca, ulica Konstanty- f 
nowska 7, oskarżonego o zabójstwo 


i 
swego sąsiada Jana Maszczykowskie- 
go, właściciela rozlewni octu. 

Jak wynika z przeprowadzonego 
śledziwa, dnia 4 maja b. r. wieszo- 
rem, Maszczykowski spotkawszy na 
ulicy Nobisa, począł robić mu wy- 
mówki z powodu psucia opinji jego 
wispólnilkowi — Żyice. Podczas kiedy | 
obaj kłócili się, nadszedł agent 
Eeay RegS Leon Kierat, ; 
który chcąc spór załagodzić, zapropo- | 
nował pójście na piwo do pobliskiej | 
restauracji. Spór oblano rzetelnie i | 
trunek polał się strumieniem, wypito | 
bowiem kilka butelek wódki i po kil- | 
kanaście piw, a po dwóch godzinach 
wszyscy byli pod tak dobrą datą, tak 
że wracając do domu ledwie trzymali 
się na nogach, krzycząc i hałasując | 
po drodze. 

Przed comem, gdzie wspólnie mie- | 
szkali, Maszczykowski, mimo pozor- 
nego pogodzenia się z Nobisem | 
wszczał z nim kłótnię, bijąc go poi 
twarzy i kopiąc. Chociaż Nobis za- | 
chował się zupełnie biernie, Maszczy- | 
kowski napastował go w dalszym | 
ciągu, szarpiąc go i wszedł nawet za | 
nim do jego mieszkania, Tu Nobis Í 


CH Go?) ng 


Kaucjs pracowników muszą 
KIEDY PRACODAWCA MOŻE 
Pobieranie kaucji od pracowników 
jest dość rozpowszechnione. Niesumien- 
ni spekulanci używali kaucji takich po- 

prostu dla uruchomienia swojego przed- i 
siębiorstwa, a jawni wprost oszuści w 
teu sposób wyłudzali od naiwnych grube 
sumy, które szły do ich własnych kie- 
szeni. Praktyki takie są obecnie suro- 
wo zakazane specjalną ustawą i rozpo- 
rządzeniem, o których jednak wielu nie 


Otóż według tych nowych przepisów, 
kaucję od pracowników wolno pobierać 
tylko na zabezpieczenie strat, mogących 
być spowodowanemi przez pracownika, 


zarządzającego majątkiem pracodawcy, 


mp. kasjerzy, magazynierzy i t. p. Pra- 
codawcy nie wolno pobranej kaucji lo- 
kować w przedsiębiorstwie, ani nawet 
trzymać we wiasnej kasie. Musi on ulo- 


kować ją w Banku Polskim, banku pań- 
stwowym, albo komunalnym z 
nem zaznaczeniem przy 
jest to kaucja takiego a takiego praco- 
wnika. 


wyraź- 
wkładzie, że 


Potrącenia strat z kaucji może nastą- 


będąc rozdrażnionym do najwyższe- 
go stopnia, chwycii za kuchenny nóż. 

Po chwili Maszczykowski wbiegł 
skurczony do swego mieszkania, trzy 
mając się za brzuch, z którego obficie 
tryskała krew. W mieszkaniu na 7a- 
pyłanie żony, kto go pobił, Maszczy- 
kowski wycedził tylko „bił mnie... ', 
poczem runął na ziemię. 

Policja, która przybyła ma miejsce 
zajścia, zaalarmowana przez domo- 
wników, stwierdziła zgon Maszczy- 
kowskiego. 

Maszczykowski zmarł skutkiem o- 
trzymania czterech głębokich pchnięć 
nożem. 

Na rozprawie przesłuchano szereg 


; świadków. Na podstawie ich zeznań, 


Sąd przyszedł do przekonania, że 


| Nobis działał w obronie koniecznej 


i może być karany tylko za przekro- 
czenie jej granic. 

Nobis skazany został na sześć mie- 
sięcy więzienia, z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego. 

Rozprawie przewodniczył sedzia 
Kłodnicki, wotowali sędziowie: St. 
Wiszniewski i D. Przewłocki. Oskar- 


 żał prokurator L. Kulej. Podsądnego 
j bronił adw. L. Kenig; w imieniu po- 
| szkodowanej Bronisławy  Maszczy- 


kowskiej (żony zabitego) występował 
: ' powództwem cywilnym adwokat 
NMATK. 


yć skiadame w kankach, 
SOBIE POTRĄCIĆ STRATY. 

winy pracownika. Maprz. ograbienie 
kasy przez bandytów lub okradzenie ma 
gazynu bez udowodnionej winy praco- 
wnika nie daje podstawy do potrącania 
strat z kaucji. 
uzasadnionych, pracodawca może po- 
trącać sobie straty wtedy tylko, jeśli pra 


cownik zgodził się piśmiennie przy skła | 
daniu kaucji na takie potrącenia. Jeśli | 


pracodawca nie posiada takiej zgody, 


wówczas nie może zatrzymywać kaucji, | . : : FEES 
nawet w tym wypadku, jeśli pracownik | 50e z takiem zamiłowaniem, że niepomne 
| ich sportowego przeznaczena panie n0- 


| szą je do każdej prawie tualety, dały 


dopuścił się wyraźnego nadużycia. W 
takim wypadku pracodawca musi w cią- 


gu dni 14 uprzedzić pracownika o swo- | 
ich pretensjach i w ciągu 4 tygodni wy- | ka. 
stąpić do sądu o upoważnienie do potrą | g 
| rzane te toczki wyparły już zupełnie 
| czapeczka Mefista, która uchodzi za de: 


Kaucja musi być zwrócona pracowni- | mode, i przyczyniły się do tego, że lanm 


cenia poniesionych strat ze złożonej 


kaucji. 


kowi w ciągu dni 14 od wystąpienia je- 


go z pracy. Pobieranie od pracowników | SN 
kaucji w formie pożyczki dobrowolnej | ogólnie. 
jest surowo wzbronione i umowy podob- | f 
| le zarówno manekiny, jak i elegantki « 


To 


ne nie mają żadnej mocy prawnej. 


samo dotyczy przyjmowania od praco- | 


pić wtedy tylko, jeśli strata powstała z | wników przedmiotów wartościowych. | ly ten nowy model nakrycia głowy. 


Na rynku owoców suszonych. 


Śliwki suszone mają na rynkach świa- # 
towych tendencję wybitnie zwyżkową. ł 


dzącym sezonie ceny będą również i u 
nas wyższe. Zbiór śliwek bośniackich 
zapowiadał się w tym roku b. dobrze, 
jednakże wskutek długotrwałych upa- 
łów owoce w Bośni zeschły lub teź zep- 


suły się tak, że polscy importerzy otrzy 
mają w bieżącym sezonie tylko drobne 


śliwki, przeważnie 110-ki. Ceny śliwek 
bośniackich będą również wyższe. Jak 
donosi P. I. E., jugosłowiańskie mini- 


roku zeszłym, wskutek czego w nadcho- 
zamierza wprowadzić 


sterstwo handlu 


— w związku z obniżaniem się jakości 


elksportowanych przez Jugosławję  śli- | 
wek suszonych, pochodzącem ze zrywa- | 
nia owocu niedojrzałego, niedostateczne 
go suszenia i nieodpowiedniego pakowa 
nia — państwową komtrolę wywozu za- 
pomocą komisyj rynkowych, które bę- 
da dokonywały kontroli zbiorów, susze- 
nia i pakowania tego artykułu. Środki 
tego rodzaju mają być przedsięwzięte 
główmie w centrach produkcji śliwek, 
szczególnie zaś w pobliżu największych 
stacyj załadowczych, oraz mają podle- 
gać kierownictwu urzędników minister- 
stwa rolnictwa. 


Ceny owoców suszonych kształtują 
się w hurcie w Warszawie franco skład 
odbiorcy, na prowincji zaś franco fracht 
Warszawa za 1 kg. w złotych następu- 
jąco: śliwki kalifornijskie w skrzym- 
kach 70 — 80 — 1.95, 80 — 90 — 1.85, 
40 — 50 — 2.50, 30 — 40 — 2.65, brzos- 
kwinie kalifornijskie fancy w skrzym- 
kach po 12 i pół kg. — 8.00, gruszki ex- 
tra choice — 8.10, Śliwiki bośniackie z no 
wego zbioru jeszcze nie nadeszły, wsku- 
tek czego ceny ich ustalone będą dopie- 
ro w październiku. stame zapasy są na 
wyczerpaniu. Warunki sprzedaży u 
hurtowników: kredyt weksłowy od 30 
do 45 dni. Wypłacalność dobra. Śliwki 
suszone są artykułem pierwszej potrze- 
by, wobec czego cło na nie nie ulegla 
waloryzacji. 

ENNER 7 IE ZYD POTY TOTO TES EENE 
NIEOSTROŻNY. 

— Panie gospodarzu! Pański kelner nie 

mógiby być dobrym rozpruwaczem kas. 


,— On jest nieostrożny: widzę oto tutaj od- 
cisk jego palca na talerzu z zupą, który on 
mi podał. ' 

PO LIBACJI. 

„,— Panie Likierkiewicz, cóż to pam jest ta- 
ki pokancerowany? 

+ to, proszę pana dyrektora, od ma- 
szynki do golenia... 
— Od kiedyż to pan goli sobie nos? 


Jednak i w wypadkach | 
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| ret obcisły z czarnego aksamitu 


u UST 


Łe sportu. 


KOMUNIKAT Nr. 18 


ZARZĄDU KIEL. ZW. OKR. PIŁKI NOŻNEJ 
W SOSNOWCU. i 


(Adres sekretarjatu: 
M. Bluszcz, Magistrat m. Dabrowy Górniczej) 


1) Na skutek listu PZPN. z dnia 5.9 r 
L. 1780, komunikujemy, że wydawane przez 
PZPN komunikaty będą rozsyłane wszyst. 
kim klubom, które to w myśl uchwały zarzą 
du PZPN winny je posiadać i będą obciąża. 
na suma gr. 25 za każdy numer komunikafy 
PZPN. Jednocześnie przesyła się komunikął 
zarządu nr. t. 

2) Znosi się nałożoną suspenzję z klubów: 
a) C.K.5. Czeladź z dnia 9.9 rb. nalożoną ko 
maunikatem Zarządu nr 17 $ 5 z 7.9 rb. wobe 
wpłacenia należności. b) Z.T.G.S. Hakogej 
Będzin z dniem 7.9 rb. nałożoną komunika 
tem zarządu nr 17 $ 4 z dn. 7.9 rb wobe 
uregulowania należności. c) T.S. Vesta 0l. 
kusz z dniem 7.9 rb. nałożoną komunikatem 
zarządu nr 8 $ 10 z dnia 5.7 rb. wobec wph 
cenia należności. d) T.K.O. Świt Sosnowier 
z dniem 25.8 rb. nałożoną komunikatem są. 
rządu nr 15 $ 2 z dnia 24,8 rb. wobec wpłu. 
cenia należności bezpośrednio T-wu Spor, 
Vietorji, o czem Victorja zawiadomiła listem 
z dnia 12.9 rb. za L.dz. 172-28. 

5) Podaje się do wiadomości klubom, że 
wpłata zobowiązań i różnych należności 
międzyklubowych których. decyzja została 
wydana przez Zarząd — winna być wpłaca. 
na li tylko do skarbnika Okręgu. Dopusz. 
czalnem jest regulowanie tych należności 
bezpośrednio klubom, z tem, że oba kluby 
winny zawiadamiać w przeciągu 48 godzin. 
Okręg o uskuteeznieniu wpłaty, w celu znie 
sienia suspenzji z danego klubu, który m 
iieterminową wpłatę został zasuspendowa. 
ny. Za niestosowanie się do powyższego klu 
by będą karane grzywną. 

4) Podaje się do wiadomości klubom, że 
dotychczas za nieuregulowanie należnyci 
wpłat zasuspendowane są następujące klu- 
by: CKS. Czeladź, K.S. Arja-Sosnowiec T. 
S. Postęp. Olkusz T.S. Olkusz-Olkusz i KS. 
Ogniwo—Częstochewa, wszystkie z Kom. Za 
rządu nr 8 § 10 z dnia 5.7 rb. 

Prezes: inż. Jerzy Blay. 
Sekretarz: M. Bluszcz. 
Sosnowiec 15 września 1928 roku. 


ZAWODY W PIŁKĘ NOŻNĄ W CZE- 
LADZĄA. W niedzielę 16 b. m. odbędą się 
zawody w piłkę nożną pomiędzy C. K 
S. a Iskrą, cksmistrzem Okręgu Król Hu 
ta. Zawody te odbędą się na boisku C. K 
S. w Czeladzi o godz. 4.50 popoł., a o go- 
dzinie2 odbędzie się przedmecz rezerw 
obydwóch drużym. 


t EE E 


KĄCIK DLA PAŃ. 
Beret na głowie. 


Berety baskijskie noszone u nas w Pel 


początek nowej modzie beretu — totz- 


Aksamitne, jedwabne, filcowe i skó- 


sowane tego lata kapelusze o szerokich 
krczach nie przyjęły się i nie przyj 


Na wyścigach Prix Morny w Deanvil: 
malemi tylko wyjątkami demonstrowa 


Do czarno - białej taftowej sukni A 
mia 
miękką główkę z czarnej skórki glace 
wyszywanmej bogato dżetem. Manekin 
o ślicznych popielato - blend włosach 
włożył na nie popielaty aksamitny be 
ret, spięty z boku djamentową szpilkt 
kształtu biegnącego charta. Tualeta tel 
damy była z popielatego w drobne cź! 
no - białe kwiatuszki drukowanego aks! 
mite, związana wokoło bioder czarno 
białą szarfa charmuese, a krótkie i śm 
szne aksamitne bolerko obramowane Di 
ło gronostajami. 

Beret z miedziane błyszczącej lai 
umocowany jest na ciasnym zawoju í 
miedzianego panne i przystnojony | 
tem miedzianą metalową nitką. 

Widzi się dużo czarnych aksamitny 
beretów, z rodzaju tych, jakie no 
studenci w Quartier latin, a na zimę C* 
klusywne salony przygotowują bereti 
ze strzyżonych popielatych i beige be 
ranków. 


MIŁA PERSPEKTYWA. 


ONA: Ale po ślubie naszym to nie W 
doprawdy. jak dasz sobie radę z dwiema 
bietami, - sl 

ON: Jakto dwiema? Przecież poślubić * 
ko ciebie jedną. 

ONA: Ale przecież 
nas mieszkać. 


; y „ag 
i mamusia będzie P 


25b. 


NE 250 


człowieku, który ZBA 


u otezowitach Í pod Orzywopte tani, 
WRAŻENIA Z POBYTU NA WSI 


Wieś Golczowice należy do gminy 
Rabsztyn, powiatu Oltkuskiego i znaj 
duje się w odległości okofo 5-ch kilo 
metrów od stacji kolejowej Rabsztyn 
Sama wioska jest położona w malo- 
wniczej okolicy, otoczona pięknemi 
„órzystemi lasami, iglastemi i liścia- 
temi. Powietrze jest tu czyste, zdro- 
s można powiedzieć, że mało ró- 


we i (5-00 zaś g 
żniące się od miejscowości leczni- 
czych, Przez środek tej wioski prze- 
pływa czyściułeńka woda Białej 
Przemszy. TY F ` 
Miejscowa ludność jest bardzo ubo 


va, gdyż posiadane przez nią ziemie 
uprawne są prawie piaszczyste i wy 
dają bardzo mizerne plony. Gdyby 
więc nie znajdujące się w pobliżu 
dwie fabryki, jak cementownia i pa 
piernia, to doprawdy ludność tej wio 
ski jak rówmież i okolicznych, była- 
bv.skazana na ostatnią nędzę. 

"Wieś Golczowice należy obecnie 
do parafji Cieślim, odległej o pół go- 
dziny drogi pieszej. Parafja ta zosta- 
ła założona przed 8 laty. Wybudowa- 
ła ona sobie nowy kościółek na miej- 
sca starego drewnianego. wybudo- 
wanego jakoby przez św. Stanislawa, 
biskupa krakowskiego. 

O św. Stanisławie legenda wspomi- 
na, że podróżował on w tych okoli- 
ach i w czasie jednej ze swych po- 
dróży doznał wielkiego pragnienia. 
Wanosił tedy pobożne modły do Bo- 
sa i stał się wtedy cud, mianowicie 
wytrysło Źródełeczko czystej wody 
wobec czego biskup, postanowil wy 
budować w tem miejscu kościółek 
który słynął przez długie wieki pod 
wezwaniem św. Stanisława. 

Źródełko to można oglądać po 
dzień dzisiejszy. W środku tego źró- 
dełka znajduje się figura św. jana 
(Chrzciciela. Rok rocznie w dniu 8-go 
maja odbywa się tu uroczysty odpust 
w czasie którego święci się wodę w 
źródełku. Na dzień 8-go maja przyby 
wają na uroczystość tę procesje ną- 
wet z dalszych okolic. 

jeśli więc św. Stanisława kościółek 
stanowi pamiętny zabytek, to nie na 
leżałoby go rujnować, a nowy koś- 
ciół możnabyło zbudować w jego są- 
siedztwie. Miejsca starczyłoby. Na- 
sze władze miarodajne widocznie nie 
doceniają tego rodzaju historycznych 
zabytków, skoro zezwoliły na rozbiór 
kę historycznej pamiątki. 
„Wspomnieć również wypada, że na 
ziemiach wsi Golczowice, w szeczerem 
polu znajduje się maleńkie źródełe- 
czko bardzo czystej, zimnej i dobrej 
wody, po spożyciu której człowiek 
nabiera doskonałego apetytu, o czem 
od wielu osób słyszałem i czego oso- 


biście doświadczyłem.  Wnioskuję 
więc stąd, iż musi to być woda niepo- 
spolitych właściwości. Należałoby 


tylko zbadać ją odpowiednio. 

W bliskiem sąsiedztwie Golezowie 
warto zwiedzić cmentarz pod Krzy* 
wopłotami, gdzie spoczywają boha- 
ierzy walk o wolność. Na tym wła- 
snie cmentarzu zbudowano piękny 
pomnik, którzy jest widocznym zna- 
siem czci dla poległych pod Załężem 
| Krzywopłotami legjonistów, któ- 
rych łam leży aż 46, 

r Na tej tab icy marmurowej umie- 
jzczono następujący wiersz: 
Mo a który z wysokości _ 
Prosty BAĆ MAE PE: 
A przez tę garstkę kości, | 
Nicc aj dzień a Ta śmierć naszą słońce, 
ń wyjdzie z jasnej niebios 
bramy, 


NIE |: > 
echaj nas, Panie, widzą, gdy konamy. 


s cy „również wspomnieć o ma- 
o po znajdującym się na 
w ha ustorycznym cmentarzu, posia- 
KE a: cudowny obraz Matki Bo- 
js oe kościółku tym legenda mó- 
» co następuje: 
aż a „gdzie obecnie znajdu- 
SE 3 ościólek, rosło w swoim cza- 
= EET drzewo, na którym obja- 
jg aaa postać Matki Boskiej. Po nie 
R osie izewo to zostało ścięte 
SE Maik? ego odbiła się wyraźna po- 
des Boskiej. Ludność miejsco- 
ke Mia zs cud, postanowiła na miej- 
W bara e oE skromny kościółek 
R esa ym „odprawiają się pra 
tych, PA E R kość, dka 5% ma 
rafji Bia. ROSCNOLKA na e€ży auc pa- 
Otton Knefel 


KURIER ZACHODNI 


Niedziela. 16 września 1928 roku. 
pea i aa = BZ Cd pr 


SE 


lduje na ulicy 


zgubione torebki damskie z całą ich zawartością. 


W jednym z miast Zagłębia. któ- 
rego nazwy ze zrozumiałych powo- 
dów nie wymieniamy, mieszkaja 
państwo Stelanowstwo. W fakcie tyn 
nie byłoby specjalnic nic ciekawe 
go, jak również małą inieresując: 
jest okoliczność, że p. Stefan posia: 
da zazdrosną żonę, bowiem zazdrość 
w małżeństwach jest objawem aż na- 
zbyt pospolitym, wstęp ten atoli jest 
potrzebny dla wykazania, że dzięki 
pechowi, prześladującewu p. Stefa- 
na, żoma mogła mieć pewne podstawy 
do podejrzeń, a skutkiem fatalnego 
zbiegu okoliczności, p. Stetan narażo- 
ny został na dziwne przeżycia, 

Otóż w roku ubiegłym p. Stefano- 
wa wyjechała z dziećmi na wieś, za- 
klinając mcża na wszystkie święto- 
ści, aby prowadził się wzorowo, gro- 
Żąc, że gdyby dowiedziała się o czem 
kolwiek, natychmiast odbierze sobie 
życie. Po upływie miesiąca p. Ste- 
fan otrzymał urlop i tego samego 
dnia wyjechał na wieś, stęskniony za 


żoną i dziećmi. Jdąc na stację, p. Ste- : 


fan znalazł na chodniku jakiś paku- 
neczek, który schował do kieszeni, 
licząc na to, iż w pociągu będzie 
miał dosyć czasu na zbadanie 
zawartości. Tymczasem w wagonie z 
powodu tłoku, złego oświetlemia, a 
następnie drzemki, p. Stefan całkiem 
zapomniał o pakunku. 

Po przyjeździe na wieś nastąpiło 
czułe powitanie następnie posiłek, a 
że Stefan wyczerpany był dość dłu- 
gą jazdą, na prośbę żony poszedł się 
przespać. 

Po upływie kilku godzin p. Stefan 
przebudził się i czując się dobrze u- 


jego | 


sposobiony, chciał z żoną pożartować, ` 


nagle jednak zauważył, iż żona dzi- 
wrnym patrzy nań wzrokiem i wogó- 
le unika z nim rozmowy. 

Zaintrygowany pyta o powód dzi- 
wanego zachowania. w odpowiedzi na 
to żona udaje się z nim do drugiego 
pokoju, poczem zamknąwszy drzwi, 
wybucha gwałtownym płaczem. 

P. Stefan wysoce zaniepokojony 
tem, kategorycznie żąda wy jaśnie- 
nia, włedy żona podała mu jakiś list, 
który on skwapliwie przeczytał, lecz 


CZEMU 


Pola Negri staje w 


Od pewnego czasu słynna gwiazda 
ekranu, Pola Negri, dość często pi- 
suje feljetony. Niedawno napisała 
siekawv teljelon p. t: „Gdybym by- 
lą blondynka”. 

fascynująca brunetka z tempera- 
mentem kruszy kopje w obronie blon 
dynek, twierdzac, iż dzieje się im 
niesłuszna krzywda: 

„Obwiniają biondynki o to, że są 
niestarannie, mato myślące, apztycz- 
ne. Jest to niesłuszna krzywda dla 
blondynek. Ja osobiście jestem prze- 
konana, że ten ricpochlebny sąd ca- 
nosi się przedewszystkiem do utlenio- 
nych b!ondynek, które przy pomccy 
środków kosnetycznych zmieniają 
Łarwę swych włosów, gdy wszystkie 
inne ich cechy : właściwości zoszają 
niezmienione. Według nich nie mo- 
żna osądzić blondynek. Wszak wła- 
śnie jasnowłose kobiety są najskrom- 
niejszemi, pełnemi prostoty i zasłu- 
gującemi na miłość mężczyzn. Nie- 
jednokrotnie mają one więcej 
temperamentu niż brunetki i 
zupełnie niesłusznie mówi się nieraz, 
że blondynki są mdłe. Gdybym była 
blondynką walczyłabym dotąd, aż o- 
baliłabym tem przesąd. Sądzę, że ko- 
bieta jasnowłosa, aby uwydatnić swój 
wdzięk, musi staranniej pielęgnować 
swe włosy, skóre i cerę, niż kobieta 
z ciemnemi włosami, gdyż najmniej- 
sze zaniedbanie wyraźnie odbija się 
na powierzchowności blondymek. 

Faktem jest, że blondynki weze- 
śniej przekwitają, chodzi więc wła- 
śnie o to, aby kobieta jasnowłosa mo- 
gła jaknajdłużej zachować swą świe- 
żość. Muszą używać więc ruchu i 
sportów, gdyż mają większą niż bru- 
netki i szatynki skłonność do» tycia, 
a otyłość nie jest cechą piękna. Nie 
trzeba również zapominać. że o ile 


nadal nie nie wiedział. Stwierdził je- 


dynie, iż list pisału jakaś kobieta, be- ; 


daca w ścisłych stosunkach z meżczy- 
my do kiórego list był pisany, nie 
nógł jednak zrozumieć, jaki związek 
ist ien ma z dziwnem żachowamiem 
ię żony. Dopiero kiedy żona oświad- 
czyła, że list ten znalazła w kieszemi 
jego palta, p. Stefan odrazu zrozu- 


miał istotę rzeczy, nie poczuwając się ; 


jednak do winy, serdecznie zaczął się 
śmiać. 

Stropiło te mocno p. Stefanową, a 
ponieważ przy przeglądaniu zawar- 
tości pakuneczku znaleziono inne 
jeszcze przedmiotv. których p. Ste- 
fan absolutnie nie mógł posiadać, 
względnie komuś wysylać, nieporo- 


zumienie sie wyjaśniło i wkrótce o ; 


całej sprawie zapomniano. 

Widocznie p. Stefan ma- specjalne 
szczęście do znajdywania podobnych 
rzeczy, bowiem niedawno znów, wra- 
cając w nocy do domu, znalazł na 
ulicy torebkę damską, w której prócz 
różnych drobiazgów znajdował się 
list, tym razem pisany do kobiety z 
uwidocznionem na kopercie nazwi- 
skiem i adresem. List był otwarty, 
więc p. Stefan z ciekawością go od- 
czytał, stwierdzając, iż w podobny 
sposób pisują do siebie tylko kochan- 
kowie. 

Na drugi dzień w „KŃurjerze Za- 
chodnim“ p. Stefan znalazi ogłosze- 
nie, w którem nieznana osoba prosi 
o zwrot zgubionej torebki, przyrze- 
kając znalazcy sowitą nagrodę. 

Następnego dnia p. Stefan siaran- 
nie ubrany poszedł zwrócić torebkę. 
Pod wskazanym adresem bawit kilka 
godzin, a kiedy z powrotem znalazł 
się na ulicy, twarz jego błyszczała 
pełnią szczęścia i zadowolenia. 

Tym razem o znalezieniu torebki 


panty 


zma 
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Zgon najstarsz. dzi8 18 «arza 
LUDWIKA MASŁOWSKIEGO. 


W Bydgoszczy zmarł nestor dzien. 
nikarstwa polskiego Ludwik Masłow 
przeżywszy lat 81. $. p. Ludwik 
|owski jako młody chłopiec bral 
udział w powstaniu 1865 raku. Ukoń 
czywszy siudja w Paryżu i Zurychu 
w roku 1875 przeniósł się do Krako- 
wa, gdzie zaczął wydawać bibljotelkkę 
przyrodniczą. W następnych latach 
założył we Lwowie dziennik „Prze- 
glad“, który wydawał do roku 1914, 

o wojnie przeniósł się ze Lwowa 
do Bydgoszczy, gdzie przez krótki 
czas był naczelnym redaktorem 
„Dziennika Bydgoskiego“. 


Sąd okręgowy w Częstochowie 


POWSTANIE 
W DNIU 1 PAŹDZIERNIKA. 


W ub. czwartek Rada miejska w 
Częstochowie obradowała nad nagłym 


SALI, 


NEST 


' wnioskiem Magistratu w sprawie lo 


kalu na pomieszczenie Sądu okręgo- 
wego. Magistrat prosił Radę o upowa 


. żnienie do wynajęcia całego domu od 


m mr M DKA EPT 


żonie nie wspomniał ani słówkiem, ; 


sądząc jednakże z jego zadowolenia. 
musiał za zwrócenie torebki otrzy- 
mać naprawdę „sowitą nagrode, 


tymczasem dziwne ożywienie i zado- ` 


wolemie męża p. Stefanowa przypisy- 
wała sobic, nie znając rzeczywistej 
przyczyny. 


Gdybym była blondynką... 


| 


obronie biondynek. 


jasne włosy są bardzo ładne i mają 
w sobie wiele uroku i kobiecości, o 
tyle jasne brwi i rzęsy pozbawiają 
twarz wyrazu i czynią ją naprawdę 
mdłą. Powinny więc bosdynia lek- 
ko czernić brwi i rzęsy, co w zesta- 
wieniu z jasnemi wołsami daje efe- 
ktowny kontrast. 

Gdybym była blondynką, unikała- 
bym popołudniowego słońca, aby u- 
niknąć Peude walki z piega- 
mi i opalenizną. Kobiety jasnowłose 
powimy przebywać w klimacie chłod- 
niejszym, gdyż jasna, delikatna cera 
zbyt słaby opór stawia promieniom 
słonecznym. Gdybym była blondyn- 
ką nie obcinałabym sobie włosów, bo 
fryzura chłopięca nie jest odpowied- 
mia dla bladej Blondynki muszą 
bardzo ostrożnie dobierać barwy 
swych ubrań. Im jaśniejszy koloryt. 
tem większa jest wskazana  ostroż- 
ność. Powinny unikać barw czerwo- 


nych i pomarańczowych. Pięknie za ' 


to wyglądają w czarnem. ziotem i 
we wszelkich odcieniach koloru zie- 
lonego. Gdybym była blondynką sta- 
iabym się niewątpliwie innym czło- 
wiekiem i artystką innego rodzaju. 
Kiedy grałam rolę Johanny d'Are, w 
jasnej peruce, miałam wrażenie. 
jakgdybym przestała być sobą, a sta- 
łam się istotą o wiele spokojniejszą 
i poważmiejszą. I to właśnie opano- 
wanie temperamentu stanowi ogrom- 
nie dodatnią cechę jasnowłosych ko- 
biet. Czyni je pewniejszemi i prze- 
zorniejszemi w chwilach niebezpie- 
czeństwa 
NIC NIE SZKODZI. 


Gość: O mało, a zabrałbym pluskwę do 
kufra. 


Partjer: Nic nie szkodzi. Mamy ich pod- 


dostatkiem. 


p. Fiszerowej w I Aleji za sumę 
2050 zł. miesięcznie na ten cel, decy 
zja Ministerstwa sprawiedliwości uza 
leżniona bowiem została od dostarcze 
nia przez miasto odpowiedniego loka 
Ju. Rada wniosek Magistratu uchwa- 
lita bez dyskusji, wobec czego bawią 
cy w Częstochowie specjalnie w tej 
sprawie delegat Ministerstwa sprawie 
dliwości zawiózł tę uchwałę do War- 
szawy, a od dmia 1 października br. 
utworzony będzie Sąd okręgowy w 
Częstochowie. 


Napad młodzieży sonialistyeż. 


NA PROCESJĘ W CZASIE 
ODPUSTU. 


W parafii Zawady, powiatu Rop 
czyckiego miało miejsce oburza jące 
za jście, Gdy onegdaj w Zawadach od 
bywał się odpust, a do Zawad zdąża: 
ły procesje, banda rozagitowamej mła 
dzieży socjalistycznej, którajuż od 
dłuższego czasu zwalezała miejsco- 
wych księży, rzuciła się na te proce- 
sje i przy pomocy kijów starała się 
rozpędzić wiernych. Szaleńcy zaczęli 
drzeć chorągwie. Na krzyk napasto- 
wanych nadbiegli z Zawad;ludzie z 
pomocą. Wówczas napastnicy zbiegli 
do lasu. Nie na długo jednak. Gdy po 
jawiła się nowa procesja, napastnicy 
wyszli z lasu i ponownie rzucili, się 
na tłum wiernych. Wówczas masy 
wiernych rzuciły się na napastników 
i połurbowali ich dotkliwie. Gdyby 
nie interwencja policji, niewiadomo, 
coby się stało z napastnikami. Poli- 
cja aresztowała kilkunastu wyrod- 
ków. Reszia bandy socjalistycznej po 
biegła do folwarku Zawady, gdzie 
podczas nieobecności służby folwar- 
cznej zdemolowala ich mieszkania za 
to, że nie chcieli należeć do organi- 
zacyj socjalistycznych. Policja zdo- 
łała aresztować napastników. Razem 
aresztowano okolo 100 młokosów. 


Rozbestwiony tłum 


SAMOWOLNIE ROZSTRZYGA SPÓR 
Z CUKROWNIĄ. 


W piątek rano nadeszła do Lwowa 
alarmaująca wiadomość o niebywałej 
samowoli tłumów, jakiej ofiarą padła 
cukrownia w Chodorowie. 

We czwartek o godz. 18 wieczór, 
jakhy na dane hasło, zebrał się nie- 
spodziewanie na grobli stawu, należą 
cego do cukrowni tlum, złożony z o: 
koło 500 osób, przeważnie kobiet i 
dzeci i przy pomocy narzędzi znisz- 
czył w krótkim czasie doszczętnie ślu 
zę rzeczną, wybudowaną przed laty 
przez cukrownię. Gdy na miejscu zja 
wila sie policja, wszelki ratunek był 
już spóźniony. Ze stawu wpuszczono 
wiszystką wode. 


Przyczyną aktu samowoli tłumu 
jest, jak oświadczono policji — roz- 


pacz ludności Chodorowa z powodu 
ciągnącego się od diugich lat sporu 
sądowego z cukrownią o zniesienie ` 
stawu ù osuszenie bagnistych grun- 
tów. Wobec faktu, iż staw ten dostar 
czał fabryce niezbednej dla fabryka 
cji cukru wody, stanęła cukrownia 
chodorowsza w obliczu grozy niemo 
¿ności przeprowadzenia należycie je 
siennej kamnanii. 


40. 


Murre, 


W starym piecu... | 
12 ŻONA 155-LETNIEGO TURKA. 


tylko zachowywać się z czasem, ale na- 
wet potęgować. Istnieją już nawet drob- 
ne przedmioty wyrobione z tak zabar- 
wionego drzewa, które należy przyznać, 
zachowuje doskonale swą barwę. 
Barewnik zostaje wprowadzony do 
drzewa za pomocą szeregu otworów, 
wywiercanych w pniu, na wysokości o- 
koło czterech stóp od -ziemi, a także o- 


Najsłarszy w Europie mężczyzna, 
Turek Zara Agfa, liczący 155 lat, 
stwierdza swem postępowaniem, że 
mężczyzna jest zmienny i niewierny 
nawet w podeszłym wieku. 

Niedawno Zara Agfa, który przez 
całe swoje długie życie pełnił ohowią 
aki tragarza w porcie, otrzymał dzię 
ki szezodrobliwości królu Afganista- 
nù Amanullaha, kwotę kilku tysięcy 
funtów tureckich. 

I jakaż użytek robi z tej sumy ture 
cki Matuzal? Oto bierze sobie adwo- 
kata i poleca mu przeprowadzenie ; 
sprawy rozwodowej ze swoją... jede- 
nastą żoną. Zi: 

Zara Agfa pomimo 155 lat czuje się 
jeszcze” fak krzepki, rzeźki i mlodzień 
czy, że 90-letnia małżonka wydaje mu 
się za stara. 

— Co mu po takiej starej babie. 


„Trybuna Radziecka”, która wychodzi 
w Moskwie, pisze w numerze z 9 wrześ- 
nia r. b. o niesłychanym fakcie sprzeda- 
ży własnej żony.przez ukraińskiego 
chłopa. 

Niejaki Połonski Mikołaj ze wsi Hru- 
bieszówka pod Płoskirowem, a więc nie 
daleko polskiej granicy, uprzykrzył so- 
bie towarzystwo żony swej Akuliny, a 


któ tylk: ka — oświadczył : SER Rad 
która tylko kwęka 3 ria potrzebujące gotówki—postaniwił sprze- 
155-letni donżuan. — Chcę mieć mio | Jać. 

da żonę i już nawet wyszukałem ta- ZNOW EO 
ą. swego brata ciotecznego Iwana Polan- 


Zaraz po przeprowadzeniu rozwo- 
du Zara Agfa weźmie ślub z dwuna- 
stą żoną. 


Aparat do mierzenia Śmiecin. 


NIEZAWODNY SPOSÓB OCENY KO- 
MICZNEGO FILMU. 


a 
Wytwórnie zakładów Paramount wy- 
l 


skiego. Po dłuższym targu ugodził się 
na cenę za żonę, która wynosila 120 ru- 
bli, wóz drabiniasty i parę butelek wód- 
ki. 

I zapewne ten objaw moralnego ździ- 
czenia chłopa ukraińskiego zostałby wia 
domym tylko w granicach jego wioski, 
gdyby nie to, że obaj handlarze żonami 
zażądali spisania urzędowego aktu tej 
sprzedaży i nabycia kobiety w gmin- 
nym urzędzie miłieji. 


nalazły nowy niezawodny sposób oceny 
swojej produkcji  komedjowej. Pod- 
czas wyświetlenia swych komedyj, Para 
mount zainstalował w sułach kinemato- 
graficznych aparaty do nakręcania płyt 
gramofonowych. Aparaty owe rejestru- 
ją na płytach wszystkie wybuchy śmie- 
chu, omaki zadowołenia publiczności, 
Po skończonym seansie nagrane płyty 
gramofonowe porównuje się z odpowied 
niemi stenami filmu, co daje możność 
sprawdzenia, które sceny przypadły pu- 
bliczności do gustu, które zaś zawiodły. 
Sceny, które dały wynik ujemny, t. j. 
były przyjmowame obojętnie, zostają u- 
sunięte, dzięki czemu komedje Paramo- 
untu zyskują ma jędrości i tempie. 


Ee uje] 
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Jak SIĘ M 


Dziwne sposoby modlitwy zauważo- 
no u wielu ludów. 

Azję centralną i Tybet nazwano kra- 
jem młynów modlitewnych. Młyn modli- 
tewmy jest chętnie używany przez bud- 
dystów tamtych stron. Na gościńcach, 
po wsiach, wierni mają przy sobie mo- 
dele ręczne, składające się z obracające- 
go się bębna i z trzona. Idąc, lub jeż- 
dżąc wiecznie obracają walec, na któ- 
rym po kilkaset razy wypisana jest mo- 
dlitwa. Obrót każdej modlitwy stanowi 
już omówienie jej. 

W świątyniach i na drogach obok 
świętych miejsc pod daszkami stoją wy 
; sokie, czasem do dwu metrów koła. Piel- 

grzym, mijający taką kapliczkę, puszcza 

je w ruch. 

Niejeden leniwy buddysta w przemy- 
ślny sposób lączy mlyn swój z młynem 
modlitewnym, wciąż się obracającym. 

W Tybecie pielgrzymują krajowcy w 


Barwienie Grzewa na pniu. 
UDANE EKSPERYMENTY. 


Od dłuższego czasu były robiome pró- 
by barwienia drzewa na pnin, przez wy- 
konywanie zastrzyków do jego wnętrza 
w okresie wiosennym. Próby te dawa- 
ly małe rezultaty, gdyż nadane drzewom 
kolory okazywały się bardzo nietrwale- 
mi. 

Obecnie w Ameryce studjuje się nowy 
proces niemiecki, który jakoby ma pro- 
wadzić do rozwiązania tego zagadnienia. 
Kolory, otrzymane tą drogą, mają nie- 


MEDZ"ZOEEIT= OLESIA 


WALTER A. FROST. 


„Przedruk wzbroniony. | w takt swoją pałeczką. 


zaśpiewała raz jeszcze. 


| 
| 
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DEKA PZA t 


Zmuszona do bisowania przez niego i Claveringa 


RUR]JER ZACHODNI Niedziela, 10 września 1928 roku. 


tworów zrobionych w dwóch lub trzech 
grubych w zbiorniku na wysokości 12 
stóp rozprowadza się przez otwory w 
drzewie za pomocą rurki kauczukowej. 
Operacja ta jest jednak dość kosz 
towna, choć to nie może zniechęcić pro- 
ducentów, przewidujących otwarcie się 
nowych rynków na drzewo barw ione. 


B eTe GW 
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owy akt kupna-sprzedaży Żony 


sporządzony w sowieckim urzędzie gminnym. 


Komendant posterunku nie znalazł w 
żądaniu tem cech nielegalności i akt ta- 
ki sporządził, opatrując go wszystkiemi 
pieczęciami urzędowemi. 

Korespondent pisma sowieckiego opi- 
suje dalej, jak na wieść o sprzedaży żo- 
ny przez męża Polońskiego cała wieś wy 
legła na ulice, żeby oglądać scenę targu 
na kobietę, Ale nikt się nie znalazl, kto- 
by się czynnie temu przeciwstawił. Je- 
dynie prezes gminnego sowietu Sowa od 
mówił podpisania się pod wymienionym 
wyżej alktem. 

Korespondent przytacza to jako jedy 
ny odruch protestu w wielkiej wsi prze 
ciwko ździczeniu bolszewika. Ta bier- 
ność i żądza niezdrowej sensacji cieka- 
wość, gorzej jeszcze potępia obyczajo- 
wość współczesnej wsi ukraińskiej. niż 
sam fakt ohydnego handlu własną żo- 
ną i gorzej nawet niż urzędowe potwier 
dzenie przez milicjanta tego dokumentu 
moralnego ździczenia, do którego dopro 
wadził właściwie ustrój komunistyczny. 


ie Luay 


i 


W åz) centralnej, w Tydecie, w Sjame i na wyspach 
azjatyckich, 


jasnoczerwonych plaszczach wśród bicia 
w bębny i dzwięków dzwonków do 
swych miejsc świętych. Na uciążliwych 
ścieżkach znajdują tu i owdzie pirami- 
de modlitewną lub stos kamieni rozmai- 
tej wysokości. Pakże chorągwie odgry- 
wają iu wielką role. Każda chorągiew- 
ka niesie jedną modlitwę, właściwie 
każdy jej powiew juź jest wypowiedzia 
nem jej słowem. 

Mahometanie są bardziej  komserwa- 
tywni od swych buddystycznych sąsia- 
dów. Dywany modlitewne, o prześlicz- 
nych często barwach i wzorach są ko- 
niecznym dodatkiem do wylewu duszy. 
Gdziekolwiek muzułmanin się znajduje, 


ma ulicy, czy też w swym sklepie, roz-. 


kłada w czasie modlitwy dywan, zdej- 
mując obuwie i zwrócony twarzą do 
Mekki, odmawia modlitwę. Niektóre 
sekty mahometańskie używają do mo- 
dłitwy cegiel, które składają się z pa- 


A NEA A AA NOWA YO 


Clavering spojrzał na nią, 
dziewczynę, stojącą u jego boku. Śpiewaczka skłoni- 


Nr. 256. 


m EA vasar 


lonej gliny z Mekki, Medyny lub inne. 
go świętego miejsca. Kładzie się je tak, 
że usta modlącego się muzułmanina (o. 
tykają się ich zamiast ziemi. 

Rakiety modlitewne krajowców pól. 
nocnego Syjamu podobne sa do naszych 
ogni sztucznych. Napełnia się beczke 
prochem i umieszcza rakietę na platfor- 
mie. W czasie nabożeństwa zapala sie 
ją. Rakieta wedle wierzeń krajowców 
rozprasza i rozpędza złe duchy. 

Gdy mieszkańcy niektórych wysp a. 
zjatyckich ruszają na wojnę, wtedy żo- 
my ich ustawiają na deskach kosze z ka- 
mieniami i owocami i modlą sie. by ku- 
le nieprzyjacielskie odbijały sę od mę- 
żów i braci ich, jak krople deszczu od 
darów ofiarnych maczanych w oliwie. 

Krajowcy z wyspy Celebes zabijają 
koguta i wieprza, układają je obok cie. 
bie i modłą się o deszcz. Gdy Malajczy. 
cy modlą się o dobre żniwo ryżowe, 
przynoszą do meczetu litr ryżu, 


Kącik humorystyczay. 


ŁADNA PERSPEKTYWA. 

„— Przepraszam panią, panno Zofjo, ale 
niech pani się zdecyduje, czy pani wyjdzie 
za mnie, czy pani będzie mnie za nos wo- 
dziła? ę 

— I jedno i drugie, kochany panie Feli. 
sie. 

PRZED SĄDEM SOWIECKIM. 

Sędzia sowiecki do obwinionego: 

— Obywatelu. ile macie lat? 

— Czterdzieści. 

— Jakto? W paszporcie 
dziesiąt. 

— Obywatelu sędzio, czy sądzicie, że tych 
dziesięt lat panowania sowieckiego — to też 
ŻNELCK Pa 

Tenże sędzia pyta dalej: 

— Kogo macie na utrzymaniu? 

— żone, troje dzieci, teściową, młodszą 
siostrę. no i.. strajkujących górników an- 
gielskich, komsomol chiński i inne tym pode 
bne zdobycze rewolucji socjalnej. 


NAJPROSTSZA DROGA DO PIEKŁA, 
dostać 


„Stoi“, że pięc 


— A powiedz mi, przęz e^ można 
się do piekła? 

— Przez podatki. 

— Co też wygadu jesz? 

— Bo nasz ojciec mówił, że przez te po 
datki to nas wszystkich djabli wezmą. 
Humor 

U FRYZJERA. 

— Ten środek na porost włosów, który 
mi pan lak załecał, okazał się zupełnie bez 
wartości. Zaraz po użyciu wypadły mi wszy 
stkie wiosy. 

— Nie dziwnego, proszę szanownego pa 
na! Nowe włosy potrzebują miejsca. 


W GÓRSKIM HOTELU. 


— Panie gospodarzu! Dziś do obiadu wy- 
bieramy się na wycieczkę na szczyt. Sądzę, 
że droga nie jest niebezpieczną? 

— Hm, rozmaicie bywa! W każdym bądź 
razie wolałbym ażeby państwo byli łaskawi 
najpierw rachunek uregulować. 


a potem na młodą 


Tajemnicze Klejnoty. 


Przekład autoryz. Marji Bogdani. 
29) 


Nędzny zegar ścienny wydzwonił fałszywym glo- 
sem wpół do dziesiątej. Clavering rzucił okiem na 
zegarek na ręku, a potem spojrzał ku drzwiom, nie- 
cierpliwie obracając w rękach wazon z papierowemi 
kwiatami, tworzącemi jedyną barwną plamę na stoli- 
kach. 

Minęło jeszcze pięć minut, polem dziesięć. Clave- 
ring wstał, podszedł do drzwi, wyjrzał na ulicę, a na- 
stępnie wrócił na poprzednie miejsce. Jeden z kelne- 
rów przyniósł butelkę czerwonego wina, otworzył ją 
i postawił na sąsiednim stoliku. 

Wybiła dziesiąta. Clavering wahał się czy czekać 
dalej, czy jechać po Helenę. Wkońcu jednak zdecydo- 
wal zostać się na miejscu, w przeciwnym bowiem ra- 
zie mógł się z nią rozminąć. 

Nagle w przejściu między alkową i barem poja- 
wiła się młoda i piękna dystyngowana dziewczyna z 
zulonem nut w ręku. W tym ponurym pokoju robiła 
wrażenie bogini. 

— Dzień dobry pani, Mary Hollister — szepnął 
Jim do siebie. — Ja nie zdradzę nikomu z pani przy- 
jaciół, że panią tu można znaleźć, ale niech pani po- 
wie mi wzamian, w jaki sposób mam zwrócić jej ru- 
binową klamrę, tak, aby mnie nikt na tem nie przy- 
łapał? 

Stanęła przy fortepianie w odległości dwudziestu 
kroków oxl Claveringa, na kiórego natychmiast zwró- 
ciła uwagę, podała jakieś nuty pianiście, a potem po- 
częla śpiewać wyjątkowo pięknym i doskonale posia- 
wionym głosem. 

Śpiewała a stojący w drzwiach policjant kołysał 


| 
| 
| 
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najbardziej jakiś niepewnie wyglądający jegomość, 
którego zwabił do kawiarni jej piękny głos. Chwiej- 
nym krokiem odszukał drogę między stolikami, pod- 
szedł do śpiewaczki i nim ktokolwiek zdążył temu za- 
pobiec, położył drżącą rękę na jej ramieniu. Poli- 
cjant pośpieszył od drzwi ku niemu, lecz Clavering 
stał bliżej, odepchnął więc natręta, którego następnie 
przytrzymał posterunkowy. 

Panienka skłoniła się Claveringowi i podzięko- 
wała mu uprzejmie, Oboje sądzili, że na tem skoń- 
czy się cała przygoda, ale pijany jegomość wyrwał 
się z rąk policjanta i krzyknął: 

— Gdzie pani ukrywała się dotąd? 

Spojrzała ze ździwieniem i politowaniem na in- 
trnza: 

— Nie wiem, co on chce powiedzieć. Nigdy w ży- 
«Au nie widziałam tego człowieka — rzekła do Cla- 
veringa. 

Zdawało się , że wszyscy mężczyźni i kobiety, znaj 
dujący się w lokalu mają zamiar wziąć udziać w wal- 
ce, jaka się wywiązała między pijakiem i policjan- 
tem, wszyscy bowiem zerwali się z krzesel i tłumnie 
ku nim pośpieszyli. Śpiewaczka patrzyła z trwogą 
na Claveringa, który porwał ją w pól, wyciągnął z za- 
mętu i postawił pod ścianą, osłaniając  własnem 
ciałem. 

— Przyjemny ma pani dziś wieczór, co? — zaś- 
miał się Clavering. — Odwiozę panią do domu i po- 
żegnam na progu mieszkania. 

Śpiewaczka pobladła zlekka, lecz uśmiechnęła się 
mile: 

— Nie, — rzekła — nie mogę 
MUSZE.. 

Urwala, ponieważ Tlelena Armisted weszła w tej 
chwili do kawiarni i stanęła w progu. przygląda jąc 
się dziwnemu obrazowi, jaki nastręczal się jej oczom. 


jeszcze odejść, 
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Tym razem oklaskiwal ją ła się z lekkiem szyderstwem — tak mu się zdawało 
przynajmniej — a polem odsunęła się od niego i rze- 
kła: 


—. Dziękuję bardzo, ale ja rozumiem. Pan czekal 
du na tą panią. Niech pan idzie do niej i opowie € 
wszystkiem, a ja zaśpiewam tymczasem. 

Wybrala nowy zeszyt nut i podała go pianiście + 
takim spokojem, jakby wogóle poprzednio nie byle 
żadnego zamieszania. 

Bardzo się cieszę, że moglem pomóc pani — rzeki 
Clavering. Uklonil się i podszedł do Heleny, która 
czekała na niego niespokojnie. 

Spojrzał w jej pobladłą twarzyczkę i rzekł: 

— Co się stało? Czy coś zlego? 

— Tak, — odparła stlumionym głosem, 
gdy pianista brał pierwsze akordy akompanjamentu— 
dlatego tak się spóźniłam: jakiś szłowiek szedł zə 
funa. 


podczas 


Nie wiem, to jest: nie jestem pewna. 

Czy widziała go pani kiedy poprzednio? 

Tego właśnie nie jestem pewna, ale zdaje ml 
się, że przypominam go sobic z czasów, gdyśmy W* 
dwoje z X. Y. usiłowali zwrócić te klejnoty... 

Urwała jakby pod wplywem niepokoju, 
wiedziała za wiele. 

— Nie zajmujmy się tem teraz, — rzeki — opo 
wie mi pani wszystko w przyszłości, gdy już uporamy 
się z tą sprawą i nasycimy aż do znudzemia spokojem 
ʻi triumfem. 

— Dziękuję, — rzekła, nie patrząc na ~ niego: © 
boje się jednak, że ten czas nigdy nie nadejdzie... Ja- 

— Nie, — przerwał jej — wolałbym, aby pani te 
raz o tem nie mówiła. A co do tego człowieka, który 
szedi za panią, to było z pewnością złudzenie. Ja też? 
początku miewałem podcbne przywidzenia, ale to Ju? 
minelo. Niema narazie żadnych powodów do niepo” 
koju. o rubinową klamrę też niech się pani nie tros% 
czy: powiedzialem już, że sam załatwię tę sprawę: 
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LEC , dźwięku, co raduje serce sprawiedli jest dzwon kremliński, znajdujący į Pokrywają go płaskorzeźby: św. Šta- 
Kaj WIGASIĘ ILWONY = | wym, a dusze grzeszników o drżenie się od roku 1757 w ziemi. Dzwon ten, i nisław z Piowowinem, popiersie kró- 
Ri ' przyprawia. Już Syna Nieba gniew o- ważący 4.320 centnarów spadł w cza- * la Zygmunta, oraz orzeł polski i po- 

Dzieje istnienia i używania dzwo- garnął srogi, a mego mistrza bojaźń sie wielkiego pożaru Kremła i zarył | goń litewska. 
aow, sięgają tak zamierzchłej prze- | zwątpienie. Wówczas urocza Ophi- się głęboko w ziemię, gdzie tkwi do Ogromny dzwon, ale pęknięty, uła 
szłości, że histor ja mie może ustalić san, córka mistrza, rzuciła się w pło- tej pory, bowiem przesądy rosyjskie | ny w r. 1617 w Lublinie, znajduje się 
Nawet w przybliżeniu okresu ich po- mienny płynny stop, zawierający nie pozwalają na ponowne umieszcze | w kościele larnym w Nowym Sączu. 


wstan ia, i chaos w którym trwałem i przeczyste nie go w dzwonnicy. Drugim co do | Dzwon ten ma 14 łokci obwodu. 

Już księgi Mojżesza wspominają o ciało dziewicy, dało mi czysty głos. rozmiarów jest dzwon Jan W. odłamy Najstarszy dzwon w Polsce, z datą 
dzwonie odlańym ze złota, przy któ- Słońce łaski Syna Nieba (cesarza) o- w r. 1819, ważący 1000 centnarów, wi | 1004 rok, znajduje się w kościele św. 
lego dźwękach, arcykapłan odpra- Świeciło znowu mistrza. A widomy szący w wieży kremlińskiej w Mos- | Piotra i Pawia w Czewsku. 
wia l modły, : znak jej to uszlachetnienie go wstecz  kwie. Największy jednak dzwon odłamy 


zostad niedawno w Anglji, w West- 
Groydon. Wykonany został na zamó 
wienie Stanów Zjedn. Ameryki, dla 


p: klasztorach chińskich istnieją j ś AJWIĘKE: 
źwony z przed 4 — 6 tysięcy lat. Sta rej duszę przyjął na swe łono Wszech znajdują się: w Ołomsku o wadze 
ś | 358 ctm., w Tumie św. Stefana w Wie 


do piątego pokolenia. Córka jego, któ Największe w Europie dzwony 


wiosk A ka A AK € 
a swiatynia w pobliżu Kantonu, po- mogący, ogłoszona zosiała świętą”. 
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napisę Z bardzo ciekawym. wyrytym świadczą o bardzo wysokie j kulturze Dzwon ten pokryty nadzwyczaj pię- | próbowano publicznie jego dźwięk i 
gem, brzmiącym następująco: tego narodu w czasach, kiedy sztuka  knemi rzęźbami, ma 12 łokci obwodu. | to w obecności około 5.000 orgamistów 


Zeg Eo . 5 . 2 F A or s P £ pe N ę » P . je NIA s 
lewać e (i? razy musiał mnie prze lania dzwonów nie była w Europie Odleny został w r. 1520 przez Jana | zakrystjanów i dzwonników z całej 
ie ni u-En-Wu, albowiem usta mo jeszcze wcale znaną. Behram z Norynbergji z dział zdoby- i Anglji. 
e mogły wydać tego czystego Największym na świecie dzwonem  tvch >- Wałachach pod Obentynem. Z. 
M S ysteg JWA y: 
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NĄ Ą Z ZZA AZ 


Yy 


| w kolosalnym wyborze 
gatunków i fasonów 


MODELE 


poleca 


„WAW EL” 


9 1-go Maja 21 
|| obok Sądu Okręgo wego 


| Kupno i sprzedaż, | ; 
1 IREA ELIE TE E  E E C A > 
ky afle sprzedaje fabryka „Ufeisce” 


1a Dojazd przes Zabkowice "ub Woj- 
kowice 4640 


ż Kurie mi upię miodege wył!a. Zgłascać te- 


AUAN i 


Sosaewiec, ul. Gria (1, tel. 4-50 


KURIER Z: ZHODNł Niedziela. 16 września 1928 roku. 


SŁYNNY ASTROLOG 


sna, 


mać 


zdoln» 


niep 


go imienia, adresu i ścisłej daty urodzin, 


robi wspaniałą propozycję 


BEZPŁATNIE 


| 


chce wam powiedzieć 


nień, które jedyn'e 


Czy AS Wasza będzie szczęśhwa i ja- 
Jakie osięgniecie powodzenie w milości, 
małżeństwie, przedsięwzięciach Waszych, pla- 
nach i pragnieniach Możecie również 
wytłumaczenie wielu ważnych 


otrzy- 
zagad- 
Astrologja wyjaśnić jest 


Czy urodziłeś się pod szczęśliwą gwiazdą? 
RAMAH, stynny orjentalista i astrolog, któ 
rego studja i porady astrologiczne wywołać zdo 
a laly istny nawał tysiącznych piśmiennych po- 
dziekbwóń z RER świata, prześle Wam GRATIS, 
orównanej metody, jedynie na mocy, udzielonego sobie, Wasze- 


na zasadzie swej 


gastrologiczną analizę Wa 


szej przyszłości, która łącznie „Z osobistemi radami* zawierać Będzie 


wskazówki, 
i entuzjazm. 


które Was wprowadzą nietylko w zdumienie ale w zapał 
„Porady osobiste“ zdolne są zmienić bieg Waszego ży- 


cia. Napiszcie zaraz bez wabania w Waszym własnym jntereś* ~ad- 
res: RAMAH, Folio 41 PE, 44, Rue de Lisbonae, PARIS, Nadzwyczajna 
niespodzianka czeka Was! 'jeżeli chcecie możecie w l ście załączyć 


zł, i 


części kosztów porta iin Porto do Frencji: 050, 


Do sprzedauin gatollui medl kryty | 
pluszem Dordo. Włsdomość w 
ksłegarni „Wiedza* ul B Maja 8 Sọ- 
SNÓWiEL. 5231 


| awutonowy na chodsie motor 
rgumy doskonałe okazyjnie do 
sprzedania, Wiadomość Będuin Gai- 
chów 4? sklep. 5183-3_ 


Qey zolejowe. budowlane poleca 
frma PFEFFER; Będzin Małae 
chowskiego 23 Wejście fizez pod- 


wórze mlyna. AM 5105-9 
+ POMNIKI gotowe w wiel- 
a 
E 
M cdle różne binrks, Bredenty, Oto= 
many moRietowe dywanikowe w 
różnych kolorach kozetki materace 
wlasnego w yrobn za gotówke i na 
raty  Sosnowiec-Pofoń ulica Nowo- 
pogońska 17, Bracia Antcsak 4898- 398-y 
Q przedam mAN łóżka I garderobę. 
Poroń KE 18 Wejście z Wiel 
kieł aner» WEA 
om u 4 uDikzcjach wraz Be się- 


D pem do sprzedania. Konstanty- 
nuwska 9 Wceisło. 5176 


BAe szynę do saycia I hafta beben- 
kową krytą z czterema szuf ada- 
mi sprzedam zaraz bardzo tanlo Su- 
snowiec Narutowicza 20 w Targu Sie- 
leckim Harlas 5177 


O: *luninv Daruso uyOre sprae- 
dam tanlo. Sosnowiec, Sielecka; 
6 sklep. ODRADZA 


mośllwie niskich poleca za- 
kład kamieniarski JANA 
4AGORSKIEGO. Sosno- 
wiec, Aleja M8 Tam słę 
wykonywa wszelkie roboty 
wchodzące w zakres Kaa 
mieniarstwa 163 


fA lefoB 180 3asnowiec. 5259 


Sprzedam | motor 37/, kopia å fazo- 
wy 320/389) wolt yras sieczkarnie 
aldo zamienie na ł/! konny Czeladź 
Podwalna 12 Nowat 5433 


e 


Przedsiębiorstwo 


BLACHARSKO - DEKARSKIE 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
blaeharstwa i dekarbiwa wchodzące s 
materialów własnych i powiersonych 


Posiada na składzie w dużym wyborze WANY NASIADÓWKI I 
WANIENAf DZIECINNE, oraz LATARNIE POWOZŻOWŁ 


SPECJALNOŚĆ: krycie dachów blachą, dachówką i tekt urą emołow* 
cową, konserwacja dachów. 5253 


| POSIADA NA SKŁADZIE: bańki na benzynę do samoch odów osobo- 
wych i ciężarowych benzyniarki, bańki na olej oraz oliwiarki, 


CENY UMIARKOWANE. WYKONANIE PUNXTU ALNE, 
VENETZ 


Mie stezędóny praga ma L O T T 


NN a U 
CENY PRENUMERATY: | 
| 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


kim wyborze po cenach à 


— w markach pocztowych, które przeznaczone są na pokrycie 


525%) 


© KA S E E SEE EE 
Posady i prace, | 
ROTO CREWE UZO PEPE A 

otrzebni 2 zdolni blache- 
rze na roboty budowlane 
i warsztatowe Zgłaszać się: 
Sosnowiec, Orla 11 Hesse 
[Potrzebny zdolny stolarz na "dwa 

tygodnie z narzędziami, Zgłosze- 


nla tl Kamienna 4 Wittowski, 
5263-2 


h o Z Ee E soa 

‘ulaze Duuuwiani pOtrzGDNI Zoras 
do firmy „Model“ - Sosuowiec, 
EE i E 5257 


Magazyn GSK in 


WAAW MIESZALSKI 


Sosnowiec, 
Hale Rozwoju. 


1 własnej 


KOŁDRY s 


a kolosalay wybór 
(| Dogodne warunki płatności 


otrzebna od zaraz Ork iestra do 
restauracji pod „Orłem* w Sos- 


nowcu nl. Sobieskiego 3 5256 
ję" uczciwej umiejącej dobrze 
gotować poszukuje zaraz. Dr. Ha- 
lacs oio Kołłątaja 29. 51802 
otrzebna Dufetowa znająca zawód 
1estauracyjny zgłaszać się do bo- 
tetu II klasy. 5245-2 


JEEP „mona 


| Nauka i wychowanie, t 


Mezi fortepianowej u- 
dziela rutynowana nau- 
czycielka Adela Schróderów- 
na była uczennica prof. Ro- 
życkiego, Strobla i Micha- 
łowskiego. Wiadomość mie- 
szkanie Dr. Zahorskiego ul. 
3-go_ Maja 17 Tel. 3-90, 5273-2 
Fm homme, employe, cherche con- 

versation française en èchaage de 


leçons allem. Ecrre au bureau de ce 
journal sous „Marek™ 5275 


R EE EATE E A E WYCH D e E S ET O O A M E A D e 


ME RE e o 
RWE lat Zò poSiudający Wiabny 


Pp. URZĘDNICY 


niejsze artykuły pierwszej 


potrzebne artykuły na 


blińsziej Nr. 1 
5240 


ZAGŁĘ :1A DĄBROWSKIEGO 
i GIRNEGO) S! ASKA! =: z: 


Zbliża się okres zimowy! 


Pamiętajcie! jż nie jesteście w stanie zaopatrzyć ZA GO- 
TOWKĘ siebie i członków swych rodzin w najniezbęd- 


Nr. 256. 
PBW 


za 


potrzeby! 


Zapisujcie się więc na członków naszej Spółdzielni! 
U nas bowiem tylko możece nabyć wszelkie wam 


długoterminowe sołaty od 5 do 12 miesięcy. || 


Informacje i zapis członków w biurze przy ul Dę- 
od 9—13i od 15-18. 


„Szatniówka', 


gg ursy Koncesjonowane kroja sukien 
Dlolisny, haftu ręcznego masey- 
nowego.  Bvsnowiec, Kohłątaia Il 
Nowakowska. 5257 
jęofczac pięciomłesięczne WSPÓŁ- 
CZESNE WYKŁADY BUCHAL- 
TERYJNE biłansisty raluera (za- 
miejscowi Hstownie) zostajesz dypio- 
mowanym Duchalterem. Ządać pros 
pektów — Dąbrowa (iórnicza, Sien- 
hiewiczn 10. N'ezamożnym stypendju 


5182 
UNEESJUNOWANE KUIBY KTOJU | szy- 
cia Zaborowskiej.  Pruyjmuie 


zapisy na nowy tors Sosnowiec, Pit- 
sudsklego 18 5252-4 


Lokale. 
TEETE ZEAE E! 


jDoszutuję miesskania 2—3 pokoju- 
wego względnie 1 lub 2 pokoi w 


Sosnowcu, Bedsinie, Zqłoszenia „Ku. 
524] 


rier Zachodni pod Mies:kanie. 


potoi nmeDluwany vuazielne wej- 

ście, śródmieście, do wysajęcia od 

Wiadomość w admns'reci. 
ANA 


garaz 


De wynajęcia wprost od gospoda- 
rza pokó| z telefonem na trzecim 
piętrze w solidnym domu porożonym 
w Ccentram miasta Sosnowca kuehnia 
przedpekój i łarienka wspólne Ofer- 
ty pod „M.E*, w Kurjerze informacje 
telefoniczne 10-15 do 10-ej rano, 

5254.2 


strzeżenie! Ostrzegam przed wy- 
osjeelem od p. Eigepfeld bez 
mego pozwolenia lokalu ma sklep w 
mom domu w Ządkowicaci Łaniews- 
D:61-2 

PEA umeblowany pokój 
wynajecia telefon 180 Susnowiec. 

5258 


jao rói umeblowany e OsoDnem wej» 
šcem oá zaraz do wynajęcia. So- 
anowiec—Pogoń Koperulka 16 5243 


kona Bo 


dobrze prosperujący interes poz- 
na pannę zamożaą zaającą handel w 
celu matrymonialnym. Zqgłozzenia do 
adininistracji dla odznaczonego Krzy- 
żem Waleeznym ł3609. 5189 


4 


Portrety hurtowo dia przedsięDioc- 
ców wykonywa tanio i artystyca- 
nie Pracownik portretów Mwietalew- 
ski Dabrowa Kościoszki 18.  BRIT-S 


Nauczycielka francuski i muzyka po- 
sznkuje posady lub pokoja może 
KN chać. OfertyKurjer Zachodni pod 
5195 -8 

WY ypotrczam nakrycia atołowe na 
wesela I zabawy. Sosnowiec, 
Rozwój Modrzejowska 4 poważaniem 
P, Koiton. 


pr|muie na obiady albo na cało- 
dzienne utrzymanie. Wiadomość 
Kurier Zachodni Dabrowa. B065 
war ten ktu zanim coś kupi 
zwledai pierw Centralny skład 
medli Błotniewskiego Sosnowiec, ul, 
8 Maj 7. 5226-2 


Różne 


zawo) 


CENY OGŁOSZEŃ: 


lub z przesyłką pocztową W tekścia , .. .4a . . D . » 
W tekście, W KTONICS „ - o o a o D : » 
3 VA 50 JE. Ze teksiem . Oza ARA „5 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł 


Cena egzemplarza 20 groszy, 
Ce 


Sosnowiec: 


Filie i agentury własne: Będzin, Hałachowskiego l — 


Redaktor: TADEUSZ OPIOŁA. 


Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


REDAKCJA: 


Dąbrowa, Sobieskiego 6, telet. 


Przed tekstam (Pierwsza strona) za wiersz mm l-tamowy układ 4-szpaltowy 60 gr. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. 


Piłsudskiego Nr. 4. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


1-28. 


Druk. „Kuriera Zachodniego“ w Sosnowcu. Dęblińska 1. 


45 a 

W numerach niedzielnych i 
60 „ 
25 Ogłoszenia z układem 


szenia do zmiany cen 


Telef. Nr. 64. 


Zawiercie, 3-go Maja 27. 


5194-35 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 


Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłos 


zEAMAD TZT AEA TEE A N I, 
Wydawcy: Sp.Akc. „KURJER ZACHODNI**| 


5063 


zma 


Ram arem 


g Zgubione dokumenty, | 
kJ 

Mati Kosikowski sgubił dowód o- 
sobisty kolelowy wydany przes 

dyr. Warszawska, 239 3 
ij gS ntTuzier paedspuit Zagiauica 
ny wydany w polskim konsulacie 

w keln, 5225-4 


Hee Łapińska zgubiła książeczię 
5272 
agubit tym. 
t ' cnabowy dowód osobisty wydany 
į prees magistrat m, Sosnowca, kSiąż- 
r kę wojskową ! kartę mobiligaaji wy- 
dane PAU sosnawiec, 536)-$ 
"zerwiński Jósef zguDił książkę woj. 
skową wydaną przez PKU, 30s- 
nowiec, 5334 


asp <horyca, 
gu it Szarawarski 


preyimule krzesła do wypletsnia 
f Wiadomość: Kurjer Zachodni 
l 


MESKIE 


„płowe i na zamówienie 
Jesienne i zimowe 


poleca 


„WAWEL 


Sosnowiec, 1-go Maja 21 
obok Sądu Okręgowego: 


świątecznych ceny o 25 proc. droższ€+ 
tabelarycznym o 250/, droższe. 


bez uprzedniego zawiadomienia. 
— 


a 


Grodziec, fędzińska. 


